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Lwów d. 29. sierpnia,
(Zestawienie wiadomości o układach pokojo­

wych. - tt. Co piszą moskiewskie dzienniki o tym 
przedmiocie ? — Sprawy austrjackie. — Zebranie 
przedwyborcze w Prusach Zachodnich i w Pbznan- 
skiem. —  Gołog o wpływie nowej reformy sądo­
wej. —- Jakieś nowe zamysły moskiewskie w Kon­
gresówce. '■— Pismo polskie w Petersburgu. — Agi­
tacja słbwiąńska w earacie.)

0  stanie rokowań pokojowych są dziś nastę­
pujące wiadomości:

Nietylko Serbia, ale już i Turcja zgadza się 
na rozpoczęcie układów pokojowych na podstawię 
status quo antę bellum —  lecz z zastrzeżeniem 
zwrotu kosztów wojny przez Serbią, i z warun­
kiem przyjęcia załogi tureckiej do jednej z twierdz 
serbskich. Serbia natomiast przyjmuje także ni­
by za punkt wyjścia układów stan rzeczy przed 
wojną, lecz żąda przytem także przeprowadzenia 
zapowiedzianych przez irade sułtańskie reform 
liberalnych we wszystkich słowiańskich prowin­
cjach tureckich.

I jedna i druga strona na jednym niby fun­
damencie chcą budować zupełnie co innego. 
Szczególniej co się tyczy, Serbów, to chyba byli­
by stanowczo zwyciężeni, bez środków do dalsze­
go prowadzenia wojny, i bez najmniejszej nadziei 
pomocy obcej, gdyby zgodzili się na oddanie ja ­
kiejś pozycji strategicznej Turkom. Wiadomo zaś, 
że rezultat walk pod Aleksinaczem zdaje się na­
wet być dość pomyślnym stosunkowa dla serb­
skiego oręża, więc teraz, gdy zabłysnął znów 
proihieó nadziei zwycięztwa dla narodu serbskie­
go, tem mniej można spodziewać się, aby przy­
stał choćby na najdrobniejsze uszczuplenie do­
tychczasowych swoich praw politycznych na ko­
rzyść Turcji,

Co sję zaś tyczy Turcji, to ona także ze 
względów zasadniczych nie może zgodzić się na 
to, aby jej wasal, i to wasal na pół zwyciężony, 
dyktował, jak mają być traktowani inni poddani 
sułtana1?

A w jakiej formie nawiązać układy z Czar­
nogór^? Wszakże teraz ks. Mikołaj nie bez słu­
szności może mieć pretensję do tego, aby trakto­
wał z Wysoką Portą jako zwycięzca! To też do­
noszą z rozmaitych stron, iż Wysoka Porta przyj­
muje pośrednictwo mpcarstw europejskich w u- 
kladach z Czarnogórą, lecz z Serbią chce trak­
tować bezpośrednio.

Mnóstwo też innych, nieraz bardzo dziwa­
cznych kombinacyj przytaczają dzienniki na ra­
chunek owych układów pokojowych — mianowi­
cie co do stanowiska, jakie 'w tej sprawie zaj­
mują pojedyncze mocarstwa; kto podał inicjatywę 
do układów, kto obecnie kieruje układami itd; 
Tagblątt wiedeński donosi nawet, że pojntrze, we 
środę, rozpocznie się zawieszenie broni w celu 
swobodnego prowadzenia rokowań o pokój,

Ńje licuje jednak z temi wszystkiemi donie-

sieniami pokojowemi wiadomość z Belgradu, iż 
tam ttrzędownfe zaprzeczono, jakoby książę Mi­
lan miał zamiar zwołać skupczynę, gdy z całą 
pewnością donoszono przed dwoma tygodniami, 
że skupczyna zbierze się dnia 28. sierpnia, t. j. 
dziś. I jeżeli miałaby być na prawdę1 mowao za­
wieraniu pokoju, to rzeczywiście musiałaby być 
zebraną skflpczyna-, gdyż na własną odpowiedzial­
ność nie mógłby ks. Milan zawierać pokoju tak 
ze-względów formalnych na postanowienia kon­
stytucji, jakoteż i ze względów politycznych nie 
podjąłby on pokojowych układów bez wysłucha­
nia opinii przedstawicieli narodu. Gdy przeto za­
miar zwołania' sknpezyny okazał się nieprawdzi­
wym, czyli raczej g d y  c o f n i ę t o  t e n  z a ­
m i a r  w B e l g r a d z i e ,  to znaczy, że nie bio- 
rą tam także na serjo zabiegów dyplomacji dla 
nawiązania układów pokojowych.

Charakterystycznem jest, z jaką zaciętością 
przemawia moskiewskie dziennikarstwo przeciw­
ko pokojowi! Russkj Mir pisze między innemi: 
„Za wiele krwi chrześęiańskiej popłynęło, aby 
można teraz myśleć o dyplomatycznych układach 
pokojowych. Pokój jest niemożliwy, i absolutnie 
nie może On przyjść' do ąkutku, jeżeli ńia być' o- 
płacony pozostawieniem Bułgarji, Bosnii i Starej 
Serbii nadal w ręku biśarmaństwa. “ Gołos do­
wodzi także, żę pokój pomiędzy Serbią a Turcją 
jest obecnie niemożliwy, a inne pisma" moskiew­
skie ż niemńiejszem oburzeniem piszą o zabie­
gach dyplomacji, aby miało być nadal utrzymane 
panowanie Turcji nad Słowianami.

Przed kilku tygodniami przytoczyliśmy wia­
domość, że Rada państwa ma być zwołaną na 
dzień 28. września. Neuę f r .  Presse donosi, iż 
podług jej informacji ta wieść potwierdza się. 
Powodem tak wczesnego zwołania rajchsratu jest 
sprawa odnowienia ugody z Węgrami. Zdąje się 
jednak, że pomimo wszystkich przygotowań i tar­
gów ministerjalnych, ani sejm peszteński (który 
zebrać się ma równocześnie z Radą państwa), Et­
ui wiedeński parlament w tegorocznej sesji nie 
zdołają uchwalić ustaw ugodowych, i teraźniejszy 
stan rzeczy prowizorycznie będzie zatrzymany aż do 
przyszłego, bo w Węgrzech jak i w Przedlitawii 
pomiędzy centralistami wyrabia się zacięta opo­
zycja przeciwko teraźniejszym podstawom zasa­
dniczym dualjzmm Niemcy chcą łączność Przed­
litawii z Węgrami zredukować niemal tylko do 
unii personalnej, a w stosunkach cłowo-handlo- 
wych, monetarnych i udziału w kwotach wydat­
ków wspólnych są zaledwie skłonni utrzymać 
dotychczasowy stan rzeczy, to znów pomiędzy 
Węgrami wyrabia się silna opozycja przeciwko 
ministerstwu Tiszy z tego powodu, iż znaczne 
masy narodu węgierskiego pragnęłyby uzyskania 
znacznie większych prerogatyw dla państwa ko­
rony św. Szczepana przy odnowieniu ugody 
prawnopolitycznej z Austrją, niż miało ono 
ono dotychczas. Nawet ministrowie w poufnej 
zaciszy gabinetów nie zdołali dotychczas w bar­
dzo wielu szczegółach doprowadzić do porozu­
mienia, więc jakżeż można spodziewać się aby w 
parlamentach gładko z tern poszło ?

Dotychczasowy minister handlu we Wę­
grzech, br. Simonyi, występuje ze składu rządu, 
aby stanąć na czele opozycji przeciw rządowi 
Tiszy w sprawach ugody cłowo-haudlowej z Au­
strją. Urzędowanie obejmuje po nim tymczasowo 
p. Trefort, minister oświaty.

Z e b r a n i a  p r z e d w y b o r c z e  po po- 
wiatach jąż są ukończone w Prusach zachodnich,

mie, miał ich szukać aż w Krakowie, przeto nie
ulęga wątpliwości, że do przyszłego sejmu wTejdą 
z Krakowa ci sami reprezentanci, których gród 
podwawelski dotąd z swego łona wysyłał. Choćby 
kto był z tego niekontent, daremnie starałby się 
przeszkodzić — głową muru nie przebije. .

Wprawdzie dla formy odbędą się zapewne 
jakieś zebrania przedwyborcze i kandydaci wy­
stąpią z mówkami, dla formy będą interpelowani 
o to i owo, dla formy będą odpowiadali to i 
owo, dla formy wreszcie będzie jakiś ruch w 
dzień wyborów i bryczki kazimierskie zwozić 
będą wyborców do ratuszowego gmachu, ale 
wszystko tę będzie tylko dla formy, rezultat z 
góry jest przewidziany.

W takim stanie rzeczy na kronikę tygodnio­
wą złożyć się mogą chyba narzekania i lamenty, 
które z magistrackiego gmacliu słychać na sie- 
dein, a jak inni twierdzą, aż na siedmnaście ulic 
wokoło.

Przechodzącym temi ulicami, słysząc te jęki, 
zdaje się, że tam w gmachu, mieszczącym wyso­
ką opiekuńczą miejską władzę, pokutować muszą 
jakieś iipiory, jakieś strachy, jakieś duchy zaklę­
te, widma ś. p. pożyczki póltora-milionowej, pro­
jektu wodociągów i różnych innych pożytecznych, 
a przedwcześnie zmarłych pomysłów.

Gdzie tam!
Zasięgaliśmy informacji na miejscu, i prze­

konaliśmy się, że tam żadne duchy nieboszczy­
ków ftie pokutują,

Jęczenia i skargi wychodzą ze zbolałych pier­
si ludzi żywych, którym niejeden śmiertelnik ich 
zaszczytnego stanowiska na tym padole zazdro­
ści, jednem słowem, ze zbolałych piersi urzędni­
ków magistratualnych.

Panowie ci, jak się dowiaduję, zebrali się 
niedawno prwatissime w sali radnej na prywatne 
posiedzenie, na którem uchwalono jednogłośnie, 
aby ze względu na to, iż miłosierna Europa w 
tychczasach interesować się zaczyna losem chrze- 
śeian bułgarskich, mordowanych przez baszybu- 
Żuków, skorzystać z litościwego tejże Europy u- 
sposobienia, i wydać do niej odezwę, ażeby się 
jednocześnie niemniej okrutną dolą urzędników 
krakowskiego magistratu zająć raęzyła.

Jako powody, uzasadniające tę odezwę, 
o skuteczności której ze względu na dobroć ser­
ca, jaką Europa okazuje obecnie, powątpiewać się 
nie godzi, — mają być podane następujące oko­
liczności;

a) że rozmaite stałe posady w magistracie) 
pozostają stale nieobsadzonemi;

b) że skutkiem tego miasto oszczędza doi

Kronika krakowska.
(Cisza najcichsza z najcichszych cichości. —4 

Co się działo, kjedy się hic nie działo. — Przy, 
szły przebieg kampanii wyborczej. — Jęki żałosne, 
wydobywające się z magistrątu. — Tajne posie­
dzenie i manifest do Europy. — Spodziewany po­
wrót ojca, poszukującego mamy. — Konkurs na 
dzieło historyczne. — Paralela losu historyka z 
losem diurnjsty. — Korzystna propozycja dla bu­
downiczych w całej Galicji.

„I wszystko było jak najoiszej w najcich- 
szem z cichych miast europejskich? Terai słowy, 
które jeżeli nie są zkąd wyjęte, to muszą być 
moje własne, mógłbym zacząć i skończyć kronikę 
tygJ^n^wą. naszego podwawelskiego grodu, za 
czas ud* zeszłej niedzieli do dzisiejszej.

Dobiegały końca wakacje, padał deszcz rzę­
sisty, grzmiało i błyskało się na niebie, woda w 
Wiśle przybierała, “ urzędnicy magistratu warto­
wali „priora“ w archiwum, aby na przyjazd pre­
zydenta pokończyć — naturalnie szyberami, bo 
inaczej tak naprędce nie można, — zaległe je­
szcze z lipca „kawajki", w teatrze przedstawiano 
dwie nowe krotochwile i wywoływano dwóch 
nienowych autorów, w restauracjach i handelkach 
rozmawiano o Aleksinaczu i Cznrniajewie, wy- 
czytywano w Uzosir zatrważającą wiadomość, że 
Sukiennice restaurują się nawet w nocy, co musi 
być wielce nieprzyjemne dla zamieszkujących w 
tym gmachu duchów przeszłość^ jedzono śniada­
nia, objady i kolacje, — jednera słowem działo 
się to wszystko, co się dziać musi nąwet wten­
czas, kiedy się zupełnie nic nie dzieje. Gdyby 
nie numer Djabła. w którym się ukazhł znako­
mity „Ojcze nasz uitramontański", tygodnia ubie­
głego w naszem mieście niepodobna byłoby od­
różnić od tygodni, których Wcale nie było.

C. k. namiestnictwo starała się urozmaicić 
nam ten tydzień rozlepieniem na rogach ulic 
plakatów, obwieszczających, że za dwa miesiące 
mniej więcej, wyjdzie z urn wyborczych sejm 
nowy, aleśmy tę wiadomość przyjęli tak oboję­
tnie, jak pewno " w żadnym innym grodzie gali­
cyjskim. Panuje ta  a nas przekonanie powsze­
chne, że ten tylko kandydat zdoła się utrzymać, 
którego poprze dziennikarstwo miejscowe, a że 
dziennikarstwo miejscowe na obecne ciężkie cza­
sy składa się z jednego dziennika, który to dzien­
nik z pewnością nie posunie się tak daleko, a- 
żeby, uznając potrzebę nowych żywiołów w sej­

dalej nastąpi zjazd delegatów z całej prowicji w 
Chełmnie 30. bm. W Poznąńskiem odbędzie się 
jeszcze pięć zgromadzeń?przedwyborczych (w 
Obornikach, Kościanie, Ostrowie, Poznaniu, Trze­
mesznie i Krotoszynie). Ostatnie zgromadzenie 
ńńźnaczone zostało na 12/jWrześnia.

Smutny stan finansowy, jaki obecnie zapa­
nował W Kongresówce, zwraca na siebie uwagę 
pisma moskiewskiego Gołosu. który z tego po­
wodu w jednym z ostatniej numerów sprawiedli­
wie ocenia w p ły w  n o w e j  r e f o r m y  s ą ­
d o w e j. „Jedną z przyczyn, które wywołały 
smutny stan finansowy na zgubę Królestwa Pol­
skiego — pisze Gołos —  jest nasza reforma są 
dowa. Społeczeństwo, nięwfając nowemu sądo­
wnictwu, nie wie, o ile oflo da się pogodzić z 
obowiązującym nadal cywilnym i handlowym ko­
deksem Napoleona, prawarja polskiemi o stanie 
małżonków i nakoniec ze z n a k o m i t ą  ustawą 
polską o hipotekach? -W

„Do tęgo dodać jeszcze należy, że wielu u- 
rzędników, rozrzuconych po całym kraju, spadło 
z etatu, skutkiem tego wszystkiego, z chwilą o- 
głoszenia nowego sądownictwa, wszelkie stosun­
ki wzajemne cywilne i haądlowe przybrały na­
strój niespokojny i wyczekujący — wszyscy o ile 
możności starają się likwidować dawne swe intę- 
resa. Ąle, co najgorsza ze wszystkiego, że za­
granica, z którą Królestwo Polskie silnie ma 
rozwinięte stosunkj handlowe, przyjęła nową re­
formę sądowniczą z nadzwyczajną nieufnością, 
nietylko skasowała kredyt dla kupców polskich, 
lecz w; interesach za gotówkę bezprzykładną kie­
ruje się ostrożnością. Podobny stan rzeczy fatal­
nie wpłynął na ekonomiczne i handlowe stosun­
ki kraju całego?

Korespondent warszawski pisze do Dzienni­
ka Poznańskiego o wiadomości, jakoby pochodzą­
cej z autentycznego źródła, że kilka tygodni te­
mu n a c z e l n i c y  p o w i a t ó w  odebrali tajny 
rozkaz od gubernatorów, ażeby jak najprędzej 
w y u c z y l i  s i ę  po  p o l s k u .  Widocznie, 
Moskwa przekonała się, że nawet do intrygan­
ckiej roboty w! Kongresówce potrzebną jest zna­
jomość języka polskiego.

Donoszą prywatnie z Petersburga — piszą 
z Kongresówki do Dziennika Poznańskiego — że 
w istocie koncesja na mające wychodzić codzien­
ne pismo polskie w Petersburgu udzieloną zosta­
ła, lecz podany na redaktora p. Kalinowski były 
profesor ekonomii politycznej tamtejszego uni­
wersytetu, który dostał dymisję podczas wypad­
ków 1863 r., nie został zatwierdzony przez mi­
nistra spraw wewnętrznych. Redakcję więc ma 
objąć znany adwokat i publicysta p. Spasowicz, 
ale dziennik zacznie dopiero wychodzić od Nowe 
go roku.

Ochotnicy moskiewscy licznemi oddziałami 
udają się na plac boju w Serbii. Donoszą o tern 
zarówno austrjackie jak i pruskie dzienniki. 
Wreszcie dzieje się to z wiadomością rządu mo­
skiewskiego, ponieważ podróż odziało w ochotni­
czych w granicach carstwa odbywa się z całą 
jawnością. Tak Nowoje Wremia opisuje wyjazd 
ochotników, pod dowództwem dymisjonowanego* 
oficera od artylerji, Nazarowa, ze stacji kolei 
żelaznej w Warszawie w d. 23. bm. Z tym sa­
mym pociągiem odjechał i drugi oddział ochotni­
czy, dowodzony przez oficera świty cesarskiej, 
Camaję. Podług doniesienia Nowego Wremieni. 
kupiectwo petersburgskje organizuje własnym 
kosztem tdkże oddział ochótników. Moskiewskie 
gazety w ostatnich numerach z niechęcią odzy­
wają się o cesarstwie niemieckiem. Nowoje Wre­
mia poświęciła nawet wstępny artykuł ocenieniu 
^ ta u o Ą u s k ^ a k i^ z ą ję ł^ N ic m c v ^ ^ ^ z is ię p z ^

10.000 złr. Tocznie, a przez to czując się bogat-
szem, mniej się rozważnie wystrzega różnych 
strat, jakie od czasu do czasu w różnych okoli­
cznościach ponosi, i które daleko więcej niż o- 
szczędność na urzędnikach wynoszą, bo już na 
samej szkole Kazimierzowskiej cyfrę 13.000 złr. 
przewyższyły;

c) że również skutkiem tego, magistrat zmu­
szonym jest dorabiać djurriistami, a urzędnicy 
pracują niekiedy za dwóch lub trzech, gdy zaś 
któremu z nich sekcja właściwa za jaką nadobo­
wiązkową pracę przyzna skromną remnuerację, 
to uchwała sekcji zostaje uchyloną, na mocy 
szczególnej doktryny, że urzędnik miejski obowią­
zanym jest pracować dla miasta i w dzień i w 
nocy, prawo zaś do osobnych rentuneracyj ma 
tylko wówczas; gdy się podejmie „akcji ugodo­
wej11 pomiędzy zwaśnionymi budowniczymi, i ak­
cję tę pomyślnie przeprowadzić zdoła;

d) że gdy się otworzy jaki wakans na wyż- 
śzą posadę, albo tylko jest nadzieja, że się otwo­
rzy, zataz w gronie radców miejskich znajduje 
się ktoś, objawiający ży wą chęć przyjęcia tej po­
sady w zamian za radzieckie krzesło, co ^usłu­
żonym w pracy nad dobrem gminy urzędnikom 
drogę do awansu zagradza.

Takiej treści manifest ma być przez urzę­
dników krakowskiego magistratu u stóp litości­
wej Europy złożony, czy jednak złożonym będzie, 
o tem śmiem powątpiewać, jestem bowiem” naj­
mocniej przekonany, że prezydent dr. Zyblikie- 
wicz, jak tylko ze Szczawnicy powróci, co, jak 
twierdzą dobrze poinformowani, już w przyszłym 
tygodniu ma nastąpić, zaraz niedoli urzędników 
kilkoma poruszeniami pióra tamę położy i powód 
ich narzekań usunie.

Któż wie, czy tego tylko zadosyćuczynienia 
skargom i utyskiwaniom urżędnicźym najeży nam 
się z powrotem p. prezydenta spodziewać. Kore­
spondent szczawnicki Djabła, doniósł niedawno, 
że tain „ojciecd Mikołaj gwałtownie się bawi, i 
że może wyszuka „mamę“ dla Krakowa.

Skoro już drugi raz wspomniałem Djabła, 
wspomnę go jeszcze raz trzeci, aby było omne 
trinum perfectum^ tein; bardziej, że ta wzmian­
ka należy mu się za prawdziwie djabelskie ogło­
szenie, które podał w inseratach na stronicy szó­
stej swego najświeższego numeru.

Jest to ni mniej ni więcej tylko ogłoszenie 
konkursu na dzieło histbrycztte p. n. „Historja 
wojen i rewólucyj domowych w daWhbj 'Polsce, po­
cząwszy od zgonu Batorego, aż do zniszczenia 
państwa? > ąt skrupulatnie treść
dziewiętuastu lwadaRÓtów; rwająnjysh dzłGfe StfemO-*

walce słowiańsko-tureckiej, i dość zręcznie uwy­
datniły usiłowania ich, zdążające do pokrzyżo­
wania planów moskiewskich. Namiętne artykuły 
przeciwko Austrji zmusiły wreszcie rząd mo­
skiewski wystąpić ze środkami represyjuemi.

Gazetę Grażdanin zawieszono na dwa mie­
siące, Russki Mir zaś zabroniono sprzedawać na 
ulicy.

Korespondencje „Gaz.
Cattaro d. 19. sierpnia.

O świetnem zwycięstwie 5cio tysięcznego 
korpusiku pod dowództwem Boża Petrowicza, 
koło Podgoricy, dowiedział się książę dopiero w 
marszu, — czem nadzwyczaj wraz ze swoimi 
był uradowany.

Pisałem wam w poprzednim liście, że w o- 
bozie księcia przy głównym sztabie znajdował 
się bardzo zdolny oficer francuski, pełniąc tam 
obowiązki szefa korpusu ińżynierji, nazwiskiem 
Barbier. Byl to bardzo zdolny oficer i prawy 
mąż. Jemu to zawdzięczają Cząrnogórcy owe zna­
komitsze zwycięstwa jakie nad Turkami odnieśli. 
Otóż na ich udręczenie, dzielny ten oficer umarł 
przed kilku dniami na anginę. Śmierć jego wiel­
ce księcia dotknęła.

Przed 5 dniami przybył tu z obozu księcia 
baron Bartholomeo de Fr,.. ale przybył w tern 
tylko co miał na sobie, gdyż mu w obozie księ­
cia wszystko zeskamotowali. Pan Fr. jest ko­
respondentem do dziennika Legalite.

Cattaro 21. sierpnia.
Wczoraj odebraliśmy szczegółowsze objaśnie­

nia ostatniej bitwy w Kuczi drogą telegrafu, i 
te załączam.

Cetynia 19. sierpnia.
Od naocznych świadków odebraliśmy nastę­

pne szczegółowe wiadomości:
Po stronie tureckiej było 28 batalionów 

nizamów, 3.000 zejbaków, i 5.000 baszibożuków. 
Turcy maszerując ku Kuczi zbudowali pa drodze 
wiele szańców. Nasi ń iie li 4 bataljony i 5000 
Kuczan i Albańczyków. Bój rozpoczęto ogniem 
karabinowym, który trwał blisko trzy godziny, 
ale gdyby był jeszcze dłużej potrwał, byliby 
Turcy Kuczę spalili i Medun zaprowiantowali. 
Ale o 3. godz. po południa nasi przypuścili 
szturm z 3 stron, jako od Boiska, Ducicy i Ho- 
catorei, jednocześnie uderzyli Turcy na lewe 
skrzydło naszych, i dopiero rozpoczęła się wście­
kła siekanina. Turcy bronili się rozpaczliwie, 
lecz nadaremnie. Zostawili 5000 trupów na placu 
a wiele trupów i rannych w ucieczce z sobą za­
brali, aby się nie dowiedziano o ich stratach. 
Nasi zajęli 30 szańców silnie uzbrojonych.

Cząrnogórcy złożyli dotychczas swojemu 
dowódzcy Bożo Petrowiczowi, 3.000 odtyleówek, 
5 pęków szabli oficerskich, nożów zejbekow i 
sztyletów, 19 chorągwi i wiele bardzo pięknych 
wojskowych rynsztunków, jako też wiele koni, 
namiotów i mnóstwo mńych sprzętów" wójeńAjbh. 
Z naszej strony straciliśmy 200 w zabitych a,300 
w rannych. Wielka to liczba napraw'dę dla naszego 
korpusiku. Między zabitymi było 7 oficerów i 4 
chorążych. Przy tej tak wielkiej stracie nasze 
wojsko upojone jest niewypowiedzianą radością 
tak świetnego zwycięztwa.

wić, i dodahem jest zastrzeżenie, że rękopism ma
zawierać 24 arkuszy druku in 8vo, czyli stronic 
384, nagroda zaś wynosić będzie 400 złr. czyli 
1 złr. 4 'lt centa za stronicę. Siadajcie tedy hi­
storycy polscy, zakasujcie rękawy i piszcie dwu­
dziesto- czteroarkuszowe dzieła, potem rękopism 
posyłajcie do Sambora, a jeśli się spodoba, otrzy­
macie tę olbrzymią sumę, jeśli zaś nie, to go 
wam zwrócą retro na wasz koszt i będziecie 
mieli dużo papierń na fidibusy!

Szanowny ofiarodawca nagrody tego konkur­
su, którego dobrą wolę, ofiarność i żądzę zboga- 
cehia literatury pożyteczną monografię umiemy 
uznać i uszanować, widocznie nie rozliczył się 
ze stosunkami.

Na napisanie, notabene na napisanie kon­
kursowe, z jaką taką szansą zwyciężenia współ­
zawodników dzieła podobnej treści i rozmiarów, 
mając nawet pod ręką obfite materjały, poświę­
cić trzeba najmniej pół roku czasu, a i to je­
szcze kto wie czy nie za mało. Gdyby który hi­
storyk pisał dwa takie dzieła rocznie i był hi­
storykiem przez lat dwadzieścia, toby pozostawił 
po sobie czterdzieści sporych tomów historji, a 
przez ten czas pobierałby, notabene, gdyby był 
tak szczęśliwy, żeby wszystkie nagrody konkur­
sowe dostawał, pobierałby 800 złr. rocznej pła­
cy. Prawdopodobnie szanowny ofiarodawca nie 
sądzi, żeby mógł z takich dochodów sobie coś za­
oszczędzić na kupno kamienicy przy ulicy Flo- 
rjaóskiej w Krakowie, ażeby w niej spokojnie 
spędzić stare lata.

Z drugiej strony literatura nasza, nawet na­
ukowa, nie stoi już Bogu dzięki, tak źle, żeby 
antor dzieła poczytnego i mającego rzeczywistą 
wartość, tej treści i tej objętości, nie miał zna­
leźć bez konkursu nakładcy, któryby mu sumę 
znacznie większą niż 400 zł. zapłacił. Sami wie­
my o autorach, którzy takie mniej więcej sumy 
braji: od nakładców za książki daleko mniejsze; 
wprost przepisane z rękopismów biblioteki Osso­
lińskich, lub żywcem, ale bez wymienienia źródła, 
tłómacząpe z Caro'aa, a świeżo znalazł się tn 
pewien przedsiębiorca, który wydaje dzieło hi- 
storycpno-keraldyczne (Herbarz) w sposób tak 
zręczny, że na niejednym arkusza pewno więcej 
niż 400 złr. zarobi, chociaż korzysta z gotowych 
materjałów, których sam nie zbierał, i nad któ- 
remi sam nie pracował.

Dlatego śmiało z góry powiedzieć można, że 
do takiego konkursu, którego sędziowie nadto nie 
są wymienieni, nikt się nie stawi. Ja  przynaj­
mniej, gdybym był historykiem i gdyby mi pisa- 
ttie czegoś podobnego za tę cenę zaproponowano,

Konstantynopol 24. sierpnia.
W dzisiejszych wypadkach w Turcji najgłó­

wniejsze bez kwestji zajmował i zajmuje miejsce 
Midhat basza, ten prawdziwy patrjota turecki, a 
zarazem najszczerszy przyjaciel Polski i będą­
cych tu Polaków, dlatego to zdaje mi się rzeczą 
stosowną poznajomić czytelników z tą tak dla 
nas życzliwą osobistością, prawdziwym przyjacie­
lem wolności, którego misja polityczna powinna 
być wspieraną i szanowaną przez ludzi, mających 
na celu dobrobyt ludzkości.

Urodzony w Konstantynopolu w roku 1822, 
Midhat basza należy do najpierwszyeh familij u- 
rzędowych. Ojciec jego był sędzią (kadim), słyn­
ny z nauki i rozumu, pod jego opieką odbył on 
nauki i w młodym jeszcze wieku wstąpił w służ­
bę rządową.

Jego pierwsze rozpoczęcie zawodu było szczę- 
śliwem; przyłączony w randze sekretarza do roz­
maitych misyj w Syrji, w K o n ia  i w K a s ta -  
m u n i  okazał nadzwyczajne zdolności, przez co 
awansował na szefa biura raportów, a wkrótce 
potem na drugiego sekretarza Wielkiej Rady.

Tak szybki awans stworzył mu zazdrosnych 
nieprzyjaciół; zaczęto intrygować. Midhat basza 
utracił miejsce. Potem ciż sami nieprzyjaciele 
zrobili, że go posłano do Rumelii do uśmierzenia 
rozbójników, którzy się zorganizowali podczas 
wojny krymskiej. Zadanie było niebezpieczne i 
trudne; sądzono zatem że mu się nie uda. Ąle 
na ich wielkie niezadowolenie Midhat basza do­
konał zadania, w skutek czego po powrocie do 
Konstantynopola, rząd uznając jego zasługi, mia­
nował go urzędnikiem pierwszej klasy i oddano 
mn jego miejsce w Wielkiej Radzie.

Od tej chwili zręczność i zdolności Midhata 
baszy nie ulegały zaprzeczeniu, poznano się, że 
do każdej funkcji jakiejkolwiek doniosłości jest 
zdatnym. Dostarczył nowych dowodów w r. 1857. 
Przez swoje ostre postępowanie i zarazem bez- 
parcjalne, z jakiem prowadził śledztwo przeciw­
ko eksgubernatorowi zSilistrji i Widdynu, przy­
tłumił i pogodził element powstańców bułgar­
skich w krótkim czasie.

Po dokonaniu tej podwójnej misji, Midhat b. 
zasila ł urlopu, którego użył do podróży po wscho­
dniej Europie. Podczas tej podróży studjował 
gruntownie instytucje obce, szczególniej z punktu 
administracyjnego i ekonomicznego, z postanowie­
niem zaprowadzenia ich we własnym kraju. Po­
wróciwszy do Konstantynopola był mianowanym 
pierwszym sekretarzem Wielkiej rady (Medzilissi 
vala). W trzy lata później, to jest w r. 1860 o- 
trzymał stopień baszy. Midhat b. został guberna­
torem Niszu, do którego przyłączono Uskup i 
Prizrend. Otworzono mu zatem pole do zastoso­
wania reform, które studjował za granicą, natu­
ralnie modyfikując je i zastosowując do wymagań 
ducha ottomańskiego. Tak te reformy okazały się 
korzystnemi, że rząd zdecydował się zaprowadzić 
je w całem państwie.

Midhat basza został odwołanym do Konstan­
tynopola, gdzie wraz z Fuad baszą i Ali baszą 
bez straty czasu zaczęli wypracowywać ustawy 
wilajetowe. Ta ustawa jest i zostanie reformą 
najbardziej użyteczną i najobszerniejszem przed­
sięwzięciem od czasu promulgacji F a n z i m a t u ,  
ma za myśl przew’odniczącą oddzielenie władzy 
wykonawczej od sądowej; utworzenie trybunałów 
cywilnych i kryminalnych, Rad administracyj­
nych, Rad głównych, utworzenie ich podług sy­
stemu elekcyjnego, i nareszcie wprowadzenie do 
tychże trybunałów i Rad elementu chrześciań- 
skiego.

Gdy skończono ułożenie i redakcję wspom­
nianej nsta wy wilajetowej zastosowano ją  naj-

wołałbym/się podać natychmiast do dymisji z u-
rzędu dziejopisarza mego narodu, a prosiłbym 
natomiast o „djurnum11 w magistracie miasta 
Krakowa, pomimo skarg i utyskiwań na przecią­
żenie, które urzędnicy tegoż magistratu przed 
trybunał pani Europy thcą zanosić. Wołałbym 
być na usługi gminy i w dzień i w nocy, wołał­
bym remuneracje tylko w razie powodzenia ja­
kiej akcji ugodowej dostawać, niż być narażo­
nym na to, że w razie niepodobania się konkur­
sowemu sądowi, cały mój półroczny dorobek pój­
dzie do pieca. Wprawdzie zrzekłbym się za to 
zaszczytnego tytułu, ale czyż to djurniści nie no­
szą także tytułów zaszczytnych, czyż się nie ty­
tułują koncepistami gdy im przyjdzie gdzie w 
mieście funkcjonować w charakterze stałych u- 
rzędników, których etatowe posady nie zostały 
obsadzone przez oszczędność ?... A przytem hi­
storyk choćby całe życie historykowal, to będzie 
tylko historykiem i niczem więcej, a djurnista 
może się czegoś dosłużyć, może dostać jakąś po­
sadę, może awansować na komisarza obwodowe­
go, na refendarza, na samego drugiego pana wi­
ceprezydenta, słowem byle miał za sobą 0 0 . je­
zuitów i akcje ugodowe dobrze prowadził, może 
być nietylko o teraźniejszość swoją ale i o przy­
szłość tak na tym jak na tamtym świeeie spo­
kojny. W każdym więc razie szansa jest wię­
ksza dla djnrnisty, niż dla historyka w takich 
warunkach.

E j ! ej! mój Boże! gdyby się takie konkur- 
sa udawały, iluby to rzeczy dokazać można! Ja  
naprzykład zaraz rozpisałbym konkurs dla bu­
downiczych na plan ślicznej kamienicy w głó­
wnym Rynku. Kamienica ma być trżypiątrowa, 
stający do konkursu winien dostarczyć plac, i 
wybudować ją  na tym płaca całkowicie, bo nie 
sztuka narysować, ale wybudować sztuka. Jak 
wybuduj-, oszkli, wymaluje, to mi ją odda bez 
żadnego ciężaru, a w nagrodę, jeśli mi się będzie 
podobała, dostanie gotówką tyle ile mi Kasa 
Oszczędności na pierwszy numer hipoteki na u- 
miarkowany procent, z warunkiem spłaty ratami 
w ciągu lat dwudziestu, zechce pożyczyć.

Możeby się gdzie znalazł w Galicji jaki bu­
downiczy ochotnik do takiego konkursu. Termin 
oddania mi kamienicy na własność oznaczam na 
dzień 30. września 1877 r., a ofertę proszę nad­
syłać pod adresem niżej podpisanego do Kra­
kowa.

Kraków 27. sierpnia 1876 r.
Omikron.



przód do Bulgarji, a Midhat baszę mianowano 
gubernatorem prowincji naddunajskiej, do której 
przyłączono Nisz, Widin i Sjlistiją.

Było to w roku 1864. Midhat basza wziął 
się do dzieła z energią i z wytrwałością nie­
zmordowaną, napróżno powstawały przeszkody 
bądź to z prowincji bądź to z Konstantynopola, 
gdzie reforma znajdowała licznych przeciwników, 
ilidhat szedł odważnie do swego celu niczem się 
nie zrażając. Skutki podobnej administracji 
wkrótce dały się uczuć. Podczas trzech lat gu­
bernatorstwa jego w prowincji dunajskiej, Mid- 
hat, basza zrobił 3000 kilometrów szosy, 1400 
mostów, 3 wielkie szkoły sztuki i rzemiosł w 
Ruszczuku, Niszu i Sofii, założył szpitale w 
wszystkich główniejszych miasteczkach. Dodajmy 
do tego sformowanie kas w każdem dystrykcie, 
kasy kredytowe rolnicze, ulepszenie nawigacji 
na Dunaju. To też pomyślność wilajetu dała Się 
widzieć w mgnieniu oka, bo dochody skarbowe, 
które za poprzednika Midhata dochodziły tylko 
do 1,150.000 lir tureckich, za Midhata podniosły 
się do 1,870.000 lir. (Lira =  23 fr j.

Niezadługo Bułgarzy starali się zrobić po­
wstanie, podnieceni wpływami, których taka na­
gła zmiana gniewała. Midhat basza przytłumił 
powstanie w samym zarodku, poczem zreorgani­
zował policję w swej prowincji do tego stopnia, 
że Bułgarja słynna niegdyś z rozbójników, gdzie 
podróżny zaledwie się odważył iść pieszo bitym 
gościńcem, dziś stała się krajem najbezpieczniej- 
szem z całego państw a. Przytem Ruszczuk, sto 
lica prowincji przybrał pozór miasta cywilizowa­
nego, nadbrzeże przy Dunaju, ogrody publiczne, 
kasyna, fiakry, nic nie szczędzono ani pod wzglę­
dami hygenicznemi ażeby miasto zrobić, wygo- 
dnem i eleganckiem. Midhat basza pomagał urzę- 
downie w najmniejszych szczegółach, pobudzając 
i zachęcając wszelkie inicjatywy prywatnych o- 
sób. Midhat basza nie idąc w ślady innych gu­
bernatorów prow incji, którzy oczekując czasem 
pozwolenia po miesiącach dostawali przeciwną 
odpowiedź, ufał swojej własnej inicjatywie i w 
ten sposób postępował naprzócŁ Dokonawszy już 
raz czegoś, na ten czas zawiadamiał do Konstan­
tynopola popierając takiemi racjami stanowczemi 
że chcąc nie chcąc byli zmuszeni zatwierdzić.

Napróżno jego przyjaciele przedstawiali mu 
niebezpieczeństwa podobnego śmiałego postępo­
wania.

Na to im odpowiadał „Przy tem wszyst- 
kiem cóż ja ryzykuję ? Usunięcie mię z urzędu ? 
Tak mało jest mi potrzeba, aby żyć, że pióro 
moje wystarczy mi aby zaspokoić moje potrzeby."

Oto w krótkości rys z życia tego zacnego 
męża stanu. Zdaje mi się, że podobnemu mężowi 
należy się wszelka cześć i sława jako przyjacie­
lowi ludzkości, a śmiało można nazwać każdego 
wyrzutkiem społeczeństwa kto by sobie pozwalał 
powątpiewać o cnotach tego reformatora i pa- 
trjoty ottomańskiego, któren swemi reformami 
jest dziś najstraszniejszym wrogiem dla naszych 
wspólnych wrogów, Moskali.

Nareszcie kwestja salonicka zakończyła się 
z pełną satysfakcją dla obydwóch państw w 
niejże interesowanych. 21. dostaliśmy telegram z 
Saloniki powiadający, że trzech urzędników o- 
skarżonych o niedołęstwo w tej sprawie, degra­
dowano publicznie, w obecności dwóch delego­
wanych z ambasady francuskiej i niemieckiej i 
po dwóch oficerów tychże państw’. Po dokonanej 
ceremonii pawilon francuski i niemiecki były po 
porządku pozdrowione 21 strzałami armatniemi, 
poczem na to pozdrowienie równią liczbą strza­
łów odpowiedziały obydwie eskadry.

Ceremonia odbyła się w najwięszym po­
rządku, poczem delegowani wynurzyli swoją peł­
ną satysfakcję gubernatorowi Eszref baszy, któ­
rego sprawowanie się w tej sprawie zjednało 
szacunek ambasad interesowanych. Oto nazwiska 
skazanych: Salim bey, naczelnik policji, skazany 
na 15 lat robót ciężkich w fortecy Rodos, Riża 
bey, komendant korwety Idżalie, skazany na 10 
lat więzienia w Rodos, i Atta bey, pułkownik

Z  t e a t i - o  w o j n y .
Już w sobotę zwróciliśmy uwagę czytelni­

ków naszych na pewne szczegóły z telegramu 
serbskiego, które dawały nam do myślenia, że to 
wielkie zwycięztwo, którem się Czerniajew cheł­
pił i z którego powodu gratulował ks. Milanowi, 
ostatecznie nie inusiało być tak bardzo świetnem. 
Nieco zapasów amunicji, oto jedyne trofeum, ja­
kiem się Serbowie poszczycić mogli. Wprawdzie 
Czerniajew domyślać się każę, że byłby zdobył 
więcej trofeów i większe cięgi zadałby Turkom, 
gdyby... gdyby jego wojsko nie było zbyt znużone 
pięciodniową walką. Owóż to „gdyby" daje nam 
wiele do myślenia, gdyż bezstronnie zapatrując 
się na rzecz^musimy wyznać otwarcie1 żę^2^

R ó ż n o ś c i.
* Do biografii Malczewskiego otrzymuje 

warszawski Kurjer codzienny następujące szcze­
góły:

„Panie redaktorze ! W nr. 182 twojego pisma 
wyczytana wzmianka o autorze „Marji4, nasunęła 
rai myśl, abym przyczynił z własnych wspomnień 
dziecinnych jeszcze słówko o miłośnych przygodach 
poety. Uprzedzam, że jest to podanie, wszakże nie 
pozbawione prawdziwości, bo słyszane przed laty 
od wiarogodnych ówczesnych starców — a więc 
relata refero :

Powiadają, że Malczewski heroinę swojego po­
ematu najprzód nazwał właściwem imieniem „Ger­
trudy “, tak jak się zwała Komorowska. Dopiero 
bliżej poznawszy słynną z piękności Marję R. z do­
mu W. od jej imienia wziął tytuł dla swojej 
epopei.

Owoż krótka historja tej „Marji": była daleką 
krewną Malczewskiego i w dzieciństwie razem ba­
wili się lalkami. Jaka się tam miłość pomiędzy 
dziećmi zawiązała, dziś trudno o tem wyrzec sta­
nowczo ; lecz epilog je j byt taki, jak wszystkich 
podobnych uczuć, że Antoś wyjechał na studja 
granicę, a tymczasem gwałtowny opiekun sędzia 
graniczny podobno Machnowiecki, zmusił o 30 lat 
od siebie młodszą wychowanicę Manię do oddania 
mu ręki i dość znacznego posagu.

W raca Malczewski, miłość dawna odżywa, i tu 
się tradycje różnią; jedni utrzymują, że swoją ulu­
bioną uwiózł z domu małżonka, drudzy, iż on 
schwytał ich na schadzce. Zawsze jednak koniec 
był taki, i ten jnż pewny — że żonę zmusił do 
uczynienia mn zapisu z całego majątku, za co przy- 
rzekł rozwód wyrobić, atoli jako skąpiec słowa nie 
dotrzymał i poprzestał na separacji.

Chociaż w tej mojej relacji znajdują się luki, 
których z pamięci i podań zapełniać nie śmiem, 
nie chcąc nikogo z poszuknjących w błąd wprowa­
dzać, jednak to sumiennie zaprawdę podać mogę, 
iż sędzinę R. już staruszkę poznałem przed laty 30 
w Berdyczowie, gdzie w dworkn małym odziedzi­
czonym po dalekiej krewnej osiadła i dewocji się 
oddała. Twarz jej jeszcze wówczas piękna, nie za 
dawała kłamu o tradycji niepospolitych wdzięków. 
Żyła skromnie i odludnie. Strój jej był czarny bez 
odmiany, na głowie czepiec i w’elon biały, po za­
konnemu ułożony, wielkiego wdzięku regularnym 
rysom oblicza dodawały.

I  jeszcze jedno co na własne oczy oglądałem, 
wprawdzie przyznają się do winy, przemycanym 
sposobem przez przekupstwo sługi: było to ustronie 
w jej maleńkim a starannie pielęgnowanym ogródku, 
gdzie na klombie stał krzyżyk zielenią opleciony, 
a pod nim na ziemi ułożone z darni i kwiatów li­
tery: „A. M. 1820.“

Na zakończenie powiem, że tę kobietę Eney- 
klopedja Orgelbranda Zofią Rucińską nazywa. Co 
do imienia chrzestnego sprzeczać się nie będę, mo­
że miała drngie imię Zofii, ale nazwisko niezawo­
dnie trochę przekształcone ; poprawiać źaś nie 
śmiem, bowiem choć staruszka zapewne dziś jnż z 
drogim sercu połączyła się w lepszej krainie, atoli

Rozważywszy wszyskie te okoliczności, przy­
chodzi się do przekonania, że pierwsza nasza 
alternatywa ma wiele w sobie prawdopodobień­
stwa, że zatem Turey dobrowolnie opuścili St. 
Stefan, a przenieśli się do.Katunu dla tego, że­
by zbliżyć się do Morawy. Mamy nawet powody 
przypuszczać, że Turcy od 22, bm. zmienili swój 
plan i teraz nie idzie im wcale o wzięcie Ale­
ksinaczu. Pierwotnie wprawdzie szło im o zdo­
bycie tego klucza doliny morawskiej, ale kiedy 
to się im nie udało między 19. a 21, wtedy wła­
śnie kiedy Aleksinacz był prawie zupełnie ogo- 
łonony z wojska; to już 22. zaczęli myśleć o 
przeprawieniu korpusu Ejuba baszy na lewy 
brzeg Morawy. W tym celu zrekoguoskowaii oni 
22. bm. serbskie reduty pod Aleksinaczem. A 
rozpatrzywszy się dobrze w pozycjach serbskich, 
poczęli robić przekopy i sypać szańce w takich 
miejscach, aby z jednej strony utrzymać Serbów 
jak najdłużej w mniemaniu, że im idzie o zdo­
bycie Aleksinaczu, a z drugiej, aby zabezpie­
czyć jak najlepiej przeprawę przez Morawę. To 
ostatnie mając na celu, posunął się już 22. bm. 
Ali Saib basza z Teszycy do Nozryny, bo cho­
ciaż z tej miejscowości nie mógł dominować nad 
Aleksinaczem, mógł jednak ostrzeliwać przeci­
wny brzeg Morawy i tym sposobem mógł skute­
cznie bronić robót pontonierskicb.

Zapyta może czytelnik jaki jest cel prze­
prawienia korpusu Ejuba baszy na lewy brzeg 
bułgarskiej Morawy ? Oto poprostu na to aby 
obejść Aleksinacz i Deligrad i wprost się do-

redyfów i komendant fortecy salonickiej na 3 la­
ta więzienia na wyspie Metelinie.

Chodzi pogłoska jakoby Anglia żądała u 
Porty nie posługiwania się więcej Czerkiesami 
ani baszybożukami, poprzestając tylko na armii 
regularnej w dalszem prowadzeniu wojny.

Mustafa Dżeladin (Borzęcki) basza, któren 
dowodzi korpusem w Bośnii, został awansowany 
do rangi ferika. jenerała dywizji.

Mamy dowód jeszcze jeden dyskrecji w. Por­
ty. Zawieszono dziennik Phare du Botfore za 
wyśmiewanie postępowania Moskali, a szczegól­
niej carycy z powodu sympatji dla Serbów. 
Zdaje mi się, że Moskale nie trzymają się tych 
skrupułów, napadając ohydnemi kłamstwami na 
rząd turecki.

Wszyscy wyczekują z niecierpliwością jak 
największą wypuszczenia w kurs banknotów, 
które jak mi mówiono ma się zacząć od jutra. 
Dziś podobno 200.000 lir posłano do armii.

Stan zdrowia sułtana jest znacznie lepszy. 
Od trzech dni Midhad basza i wezyr codziennie 
konferują u sułtana; wczoraj zaś w towarzystwie 
ministra marynarki Ahmed baszy, zwiedzał fre­
gatę pancernę Messoudie, poczem wraz z mini­
strem, jachtem sułtańskim zrobił ekskursję ku 
zatoce Ismickiej, 23. zaś przyjmował na audjen- 
cji Sabry baszę, odjeżdżającego do Smyrny. Cho­
dzą pogłoski jakoby ceremonia przypasania pa­
łasza miała wkrótce nastąpić, poczem sułtan 
ma zamiar zwiedzić główną kwaterę ministra 
w’ojny Abd-ul-Kerim baszy. Sułtan zrobił prezent 
z szabli, przyozdobionej drogiemi kamieniami be­
jowi tunetańskiemu, Mehmedowi Sadyk baszy, i po­
syła ten podarek przez Rustem baszę, ministra 
wojny tuneteńskiego, któren dzisiaj odjeżdża. Ce­
remonia piątkowa dzisiaj jest zapowiedzianą na 
Besziktaszu.

Jenerał Moltke przesłał swoje powinszowa­
nia Abd-ul-kerimowi baszy, w skutek tak tra­
fnie obranego strategicznego planu w operacjach 
przeciw Serbom, które jenerał znajduje podług 
miejscowości zupełnie zastosowany do reguł stra­
tegii. Trzeba wiedzieć, że jenerał Moltke służył 
dawniej w armii tureckiej jako instruktor.

Piszą z Saloniki, że fregata niemiecka „Kai- 
ser" i „Deutsehland" pod komendą wice-admi- 
rała Batsch została powołaną do Kieł. Kontre- 
admirał P r z e w e d z iń s k i  zostanie jeszcze w 
Salonice ze statkami „Karl Friederich", któren 
nosi jego pawilón i „Kronprinz“. Kontr-admirał 
Przewedziński jest uważanym za bardzo zdatne­
go oficera, on to zastępował niedawno komandora 
W e rn e  jako komendant eskadry niemieckiej na 
wodach hiszpańskich.

Hrabia Zichy we środę miał posłuchanie 
w Porcie u wezyra, następnie u ministra spraw 
zagranicznych.

We czwartek wezyr przyjmował w swym 
pałacu letnim pana Nelidof, chargó d’affaires mo­
skiewskiego.

Nasze wiadomości z placu boju są, jakoby 
Turcy zdobyli dużo szańców przed Aleksinaczem, 
któren podług depesz oficjalnych będzie w krótce 
w rękach tureckich.

wód podany przez Czerniajewa nie wystarczałby 
W żadnym razie do usprawiedliwienia Serbów, 
że mając już prawie w ręku zwycięztwo, samo­
wolnie zaniedbali z niego skorzystać. Czerniajew 
powiada w swojej depeszy, że .tylko nadzwy­
czajnemu zmęczeniu sześciodniową walką przypi­
sać to należy, iż Serbowie nie mogli ścigać roz­
bitego nieprzyjaciela/ — Tymczasem w sześcio­
dniowej tej walce brała udział tylko piechota: 
więc tylko ona mogła być zmęczona. Kawalerja 
zaś przez całe sześć dni stała spokojnie za 
szańcami i redutami, bo w walce, w której szło 
o okopy, udziału nie brała i brać nie mogła. 
Owoż we wszystkich bitwach, kiedy nieprzyjaciel 
zostaje rozbity, ściga go nie piechota, ale kawa­
lerja. W Aleksinaczu zaś miał Czerniajew co 
najmniej z 18 szwadronów kawalerji. Dlaczegóż 
więc jej nie użył do ścigania Turków ?

Ponieważ trzymamy się zasady zdawania 
jak najobjektywniej sprawy z wypadków na tea­
trze wojny, musimy ehcąc niechcąc krytycznie 
rozbierać depesze urzędowe serbskie i odrzucać 
z nich to co jest fałszem, od tego co jest praw­
dopodobne. Owoż w danej depeszy fałszem jest 
pretensja do zwycięztwa, a prawdopodobnem 
jest to tylko, że Turcy odstąpili od św. Stefana 
i zajęli stanowisko pod Katunem. Jednakże opu­
szczenie pozycji tak wygodnej jak św. Stefan i 
Stanci mogłoby doprawdy wyglądać pozornie 
jako porażka Turków. Według opisów Kanitza i 
Archibalda Forbesa, korespondenta do Daily 
New s; św. Stefan Wznosi się 1500 metrów nad 
powierzchnią morza, a Katun 700, podczas gdy 
Aleksinacz tylko 500. Turcy zatem opuszczając 
św. Stefan porzucili pozycję, która dominowała 
nad okolicą Aleksinacza, a zajmując Katan, 
usadowili się w miejscowości, która nietylko nad 
Aleksinaczem nie dominuje, ale nawet jest od 
niego dwa razy dalej, niż św. Stefan.

Jedno przeto z dwojga, albo Turcy samo­
dzielnie opuścili św. Stefan, i tym sposobem dali 
do poznania, że zmienili plan i odstępują od za­
miaru zdobywania Aleksinaczu; albo też ich do 
tego zmuszono. Rozważmy wprzódy drugą alter­
natywę, jako mniej prawdopodobną. Skomentowa­
na powyżej depesza Czerniajewa, w której on 
tłumaczy się, że z powoda znużenia nie mógł 
ścigać nieprzyjaciela, tak dalece nie wystarczała 
do wyjaśnienia przemarszu Turków od św. Ste­
fana do Katunu, że on widział się sam zmuszony 
wysłać nazajutrz (w piątek) dopełniający telegram, 
w którym powiada, że „Horwatowicz, idąc od 
Kniażewacza, pojawił się podczas walki na ty­
łach armii tureckiej, a ponieważ zagrażał jej 1 e- 
w e m u  s k r z y d ł u ,  więc ona zmuszona była 
cofnąć się w popłochu do Katunu", — to znaczy 
zwinąć się całym frontem na to zagrożone lewe 
skrzydło. Jestże to możebne ? Dość popatrzeć na 
mapę, aby się przekonać, że gdyby Horwatowicz 
rzeczywiście zagrażał lewemu skrzydłu korpusu 
Ejuba baszy, to korpus ten do Katuna nie mógł 
by się cofnąć. Albowiem korpus Ejuba baszy, 
kiedy stał frontem do Aleksinaczu, to prawem 
swem skrzydłem opierał się o lasy, znajdujące 
się na południowo-wschód od Aleksinaczu, a le­
wem skrzydłem o Katuu. Owoż Horwatowicz, 
chcąc zagrażać na to skrzydło, musiał zająć po­
zycję od strony Katuna i przeto musiał znajdo­
wać się między korpusem Ejuba baszy a Niszem. 
A w takim razie cofnięcie się Ejuba baszy do 
Katuna byłoby znaczyło to samo, co zupełne znie­
sienie dywizji Horwatowicza, a wtedy w bitwie 
tej zwycięztwo byłoby nie po stronie Serbów, ale 
po stronie Turków. Przypuszczać jednak można 
jeszcze, że zakradł się błąd do urzędowej depe- 
szz serbskiej, i że tu mowa nie o lewem, ale o 
prawem skrzydle tureckiem, a to byłoby daleko 
prawdopodobniejszem, bo Horwatowicz mógł rze­
czywiście, idąc wzgórzami od Banii, natrzeć na 
prawe skrzydło korpusu Ejuba baszy. Lecz w ta­
kim razie nasuwa się mimowoli pytanie, dlacze­
go świeże i niestrudzone pięciodniową walką woj­
sko Horwatowicza nie poszło w pogoń za Turka­
mi i nie ścigało ich do Katunu ?

Swawr ,, , .
stać do Kruszewaczu, a ztamtąd na lewy brzeg 
serbskiej Morawy, zkąd już otwarta droga do 
Kragujewaczu — i do Belgradu. Droga ta, któ­
rą jak nam się zdaje, Turcy obecnie kroczyć 
zamierzają, jest już dobrze znana w dziejach tu- 
recko-serbskich wojen.

Przecież tędy właśnie szły wojska tureckie 
w 1813 roku. Na drodze tej poczynając od Liu- 
biszn, (który się znajduje pod tym samym sto­
pniem szerokości geograficznej co Aleksinacz) aż 
do twierdzy Dżunisz usypali Serbowie szańce, a 
nawet podobno zbudowali kilka redut. Jednakże 
nie zdaje się nanl, aby te szańęe i te reduty 
były pierwszorzędnej wartości i siły. Gdyby więc 
Turkom udało sij przeprawić korpus Ejuba ba­
szy na lewy brzeg Morawy, to prawdopodobnie 
na drodze do Dżuniszu, Serbowie nie zdołaliby im 
postawić skutecznej opozycji. Według najśwież­
szych wiadomości posunęli się już Turcy na tej 
drodze dość daleko, do Mersolje, a główną kwa­
terę przenieśli z Teszycy do Stubliny co znaczy, 
że obecnie aż do samego Aleksinaczu sięga ich 
władza na lewym brzegu Morawy. Korpus zaś 
Ejuba baszy zajmował d. 26. bm. pozycję między 
Katunem a Bnimirem wioską leżącą bliżej Ale­
ksinaczu nad samą Morawą. Widocznie więc pod 
Buimirem Turey usypią szańce i wystawią pe­
wien oddział do odpierania ataków serbskich, a 
tymczasem główne siły przeprawiać będą koło 
Dr&szewaczu. Już właśnie w sobotę rano (d. 26. 
bm.) toczył się bój na półnęc od Buimiru.

Serbskie telegramy donoszą, że w tych sze­
ściodniowych walkach pod Aleksinaczem stracili 
oni do 10.000 w zabitych i rannych, a Turcy 
blisko 20.Ó00. Cyfry te nie zdają się nam być 
przesadzone, bo jeżeli prawdą jest, że Serbowie 
stracili 10,000, to Turey mogli łatwo stracić 
dwa razy tyle, gdyż ciągle usiłowali zdobyć 
serbskie szańce i reduty. A zawsze ten, który 
atakuje jakiekolwiekbądż fortyfikacje, więcej traci 
od tego, który ich broni. Najwięcej jednak Ser­
bowie stracili stosunkowo oficerów; w tych sze­
ściu dniach padło ich trupem 62. Przyczyną 
tego było to podobno, że Czerniajew dla dodania 
otuchy milicji, nakazał aby każdy oficer szedł 
na czele do ataku, a nie krył się za pierwszymi 
szeregami, jak to działo się dotąd u Serbów.

Równocześnie kiedy losy Serbii rozstrzygały 
Się pod Aleksinaczfem, rozmaite małe i malozna- 
czące utarczki toczyły się także na innych punk­
tach. I tak n. p. d. 22. bm. Turcy z pod Nowe- 
go Bazaru uderzyli na Raszkę, ale pod karanłą

krewni żyją. Co do krewnych zwrócę ich uwa­
gę, iż mówiono coś o rękopismach, które sędzina, 
starannie przechowując, we łzach odczytywać miała.

Wybacz panie redaktorze, Że mojem relata 
refero czas ci zaprzątam, lecz ośmieliłem się ba­
cząc na to, że często mały ślad na wielki gościniec 
wyprowadza; byłbym tedy nie pomału uszczęśliwio­
ny, żeby ta moja relacja doprowadziła do odkrycia 
nowej drogocennej po wieszczu spuścizny.

Racz przyjąć etc.
M. W. z gub. Wołyńskiej*

Dziwimy się wielce panu M. W., że będąc le­
piej poinformowanym niżeli encyklopedja Orgelbran­
da co do nazwiska osoby, która tak wielką rolę 
gra w życia jednego z najznakomitszych poetów, 
jacy kiedy żyli, milczy jednak, krępując się nawet 
po jej śmierci malnczkiemi względami na jej krew­
nych. Większa otwartość pana M. W. przecież mo­
głaby może doprowadzić do tego, że komuś mają­
cemu wpływ na nich udałoby się od nich wydobyć 
coś z tych rękopismów, które się obecnie prawdo­
podobnie w ich rękach znajdują, i które oni może 
mało cenią lub też całkowicie wartość ich zapo­
znali. (cz)

* (er.) Lalla Rookh, ostatnia przedstawiciel­
ka pierwotnej ludności na wyspie koło Australii 
Vandiemen, obecnie Tasmanją zwanej, zmarła dnia 
15. maja t. r. Wyspę tę wzięli w posiadanie An­
glicy w r. 1803, w r. 1815 było na niej jeszcze 
5000 pierwotnych mieszkańców, w r. 1835 już tyl­
ko 111 osób, które wywieziono na inną z licznych 
wysp Oceanji. Kiedy z tych pozostała wkrótce za­
ledwie trzecia część, rząd angielski kazał prze­
wieźć tę resztkę Tasmańczyków napowrót do pier­
wotnej ojczyzny, która mówiąc nawiasowo, łączy 
w sobie nrodzajność Anglji z klimatem i pięknością 
południowych Włoch. Lecz ostatni Tasmańczykowie 
byli jnż zanadto chorzy — „na cywilizację," wy­
rażając się językiem nowej ludności Tasmanji, po­
chodzącej w prostej linii od skazańców angielskich; 
w krótkim też czasie wymarli jeden po drugim. 
Ostatnia, która „cywilizacji “ wytrzymać nie mogła, 
czyli ta która najdłużej ją  wytrzymała, była zwa­
na przez Anglików Lalla Rookłi, królowa jednego 
z plemion tasmańskich. Umierając liczyła lat 73. 
W ostatnich latach utrzymywała ją  pewna rodzina 
angielska za pobieraną przez staruszkę pensję od 
rządu 80 funt, szterlingów. Tak więc jedno plemię 
ludzi zeszło bez śladu z powierzchni ziemi, ale 
trudna rada, dla czegóż miało tylko 1200 — 1300 
milimetrów kubicznych mózgu, a nie jak europej­
czycy 1400 do 1500?

* (cz) Ciekawego procesu świadkiem bę­
dzie dnia 15. listopada t. r. stolica Francji. Skar­
gę wniosła niedawno przeciwko hr. Osmnndowi 
panna Marja Syemer, z powodu, że ten fkłonek a- 
rystokracji francuskiej wszedł pewnego dnia pod­
czas nieobecności jej do jej pomieszkania i rozbi­
wszy szafę zabrał dzienniczek tej damy i obliga­
cję, którą się obowiązywał płacić dożywotnią rentę 
w samie 25.000 franków. Sąd miał jnż w tych 
dniach rozstrzygać w tej sprawie, niewiadome je ­
dnak powody odroczyły termin aż do listopada. 
Panna Syemer podała się w sądzie za Węgierkę z 
Peśztu, jak  jednak donosi Pester Lloyd, niema 
tam nikogo tego nazwiska, ale któż wreszcie pod­
ją ł by się pracy dochodzić pochodzenia istot, jak

skarzycielka hr. Osmunda? Pokazńją się one jak
błędne ognie na bagnach społeczeństwa, przez czas 
pewien błyszczą nad niemi, aż wreszcie giną za­
gadkowo, jak  powstały. W  teorji znany jest pro­
ces ich powstawania i niknięcia, demonstrować go 
v praktyce nie łatwo.

* (cz) Z nad modrego Dunaju. Podróżni 
załoga parowcu „Tegettlioff", należącego do anstry-

jackiego uprzw. towarzystwa żeglugi parowej na 
Dunaju, byli dnia 9 t. m. świadkami jednej z o- 
wych wzruszających scen, w’ które obfituje obecna 
turecko-serbska wojna. Gdy statek ten stanął koło 
Radujewaczu, zastał na brzegu ze strony serbskiej 
tysiące kobiet, starców i dzieci, uciekających przed 
Turkami i chcących przeprawić się do Grni, poło 
żonego na drugim brzegu Dunaju w Rnmunji. Re- 
morąuer „Pannonia" należący do wspomnianego to­
warzystwa żeglugi, był właśnie z dwoma innemi o- 
krętami zatrudniony, na zlecenie głównej agencji w 
Orsowie, przyjęciem na pokład chroniącej się przed 
Turkiem ludności serbskiej. W tej chwili w pobliża 
ustawiona nadbrzeżna baterja serbska wystrzeliła 
dwa razy na alarm, a po nad pobłiskiemi górami 
ukazały się słupy dymu z palących się wsi, które 
zwiastowały zbliżanie się Turków. Paniczny lęk 
ogarnął uciekających, i bezładnemi tłumami cisnąć 
się zaczęli na pokłady statków, niewyjmując „Te- 
getthoffa“ . Kapitan statku tego, powodowany ludz 
kością przyjął ich na pokład i przewiózł na ru 
muński brzeg Dunaju. Gdy jednak statek był jesz­
cze na środku rzeki, odezwał się głos, że „Tegett- 
hoff“ tonie, przełidowany podróżnymi. Obawa cze­
goś podobnego była wprawdzie płonna, ale nikt o- 
pisać nie potrafi przerażenia, są słowa jednego ze 
świadków tej sceny, jakie zawładnęło uchodzącą 
przed wrogiem z swych siedlisk ludnością na myśl 
że uszedłszy przed Turkiem znajdzie śmierć w 
Dunaju.

* Rozwód. W tych czasach miał miejsce 
Ameryce najkrótszy, acz smutny w swej formie 
proces rozwodowy. Osławiony adwokat House, u- 
trzymywał biuro rozwodowe i rzeczywiście prze­
prowadził tysiące rozwodów przez sądy amerykań­
skie, lepiej bowiem niż kto inny znał się na wy­
krętach, za pomocą których dało się przebojem 
wziąć wątłe pod tym względem prawo unji. Honse 
który w ostatnich czasach mieszkał w Lawrence w 
Pensylwanji jako mistrz rozwodów nie mógł rozu­
mie się żyć w harmonji także z własną żoną. 
Małżonkowie już od dawna znajdowali się w ohec 
siebie na stopie wojennej i nie zbliżali się do sie- 
siebie bez rewolwerów, aż w końca pani Honse 
zrobiła początek... i przy okazji zastrzeliła mę- 
żnlka.

* Z Gastein, znanego miejsca kąpielowego, 
donoszą d. 25. t. m.: Dziś rankiem padał tam bez 
przestanku śnieg, i na stopę pokrył ulice, wiele 
drzew złamało się pod ciężarem śniegu.

* Z przylądka Dobrej Nadziei donoszą, 
że z powodu obniżenia się w ostatnich czasach ce­
ny brylantów, wielu właścicieli kopalń zaniechało 
zupełnie ich eksploatacji, oczekując z rozpoczęciem 
robót na podniesienie się ceny brylantów, tak, iżby 
przynajmniej łożone koszta odzyskać mogli.

‘ Do samobójstwa popchnięty zos tal pewien 
Berlińczyk tem, że mimo dziesięcioletnich starań

żadnem z Towarzystw ubezpieczeń na życie nie
zdołał uzyskać policy asekuracyjnej, ponieważ le­
karze niekorzystną o jego zdrowiu dawali opinię. 
Biedny człowiek już wisiał na baku, ale w sam czas 
spostrzegła go żona i żyjącego jeszcze odcięła ze 
sznura. Pewien 80-letni inwalida zaś, także w Ber 
linie, przed kilkoma dniami utopił się z powodu 
zawodu doznanego w miłości.

' Ważny wynalazek oddany był w tych 
dniach wszechstronnemu wypróbowaniu w obecności 
osób fachowych w Portsmouth. Niejaki p. Marchand 

Londynu wynalazł przyrząd, za pomocą którego 
przy pędzenia machin parowych osiągnąć się da 
znaczne stosunkowo zaoszczędzenie w używanym do 
wytworzenia odpowiedniej siły pary materjale pal­
nym. Przyrząd na tem polega, że uchodzącą z cy­
lindra ..spracowaną" jnż parę odprowadza napo­
wrót do kotła, gdzie ta  para ciepłotą swą dzieli 
się z wodą przeznaczoną do wyparowania. Próby 
wypadły pomyślnie. Machina parowa, która bez za­
stosowania przyrządu Marchanta potrzebowała 1.176 
funt węgla do wytworzenia siły 84.747 koni, po 
zastosuwanin tegoż wydała siłę 104.129 koni i spo- 
trzebowała przy tem tylko 1158 fhntów węgla. 
Wynalazek Marchanda ma nadto jeszcze drngi wa­
żny cel praktyczny, mianowicie zabezpiecza kotły 
parowe przeciw wybuchom, które pomimo najsztu- 
czniejszych wentylów, zawsze jeszcze stosunkowo 
dość często się zdarzają.

‘ Obrażona duma. W d. 8. b. m. w mia­
steczku Saint-Quen, edebrał sobie życie na miejs­
cowym cmentarza jenerał Rouvel. Podczas wojny 
1870 mianowany jenerałem, zdegradowany nastę­
pnie przy rewizji stopni wojskowych podczas woj 
ny udzielonych na pułkownika. Zdaje się, że do 
samobójstwa popchnęło Ronvela poczucie obrażonej 
dumy i zawiedzionej ambicji. Od czasu bowiem 
przemianowania go na pułkownika wyszedł ze służ­
by wojskowej i wiódł życie odosobnione i ponure.

* Sprzeniewierzenie. Dyrektor i założyciel 
angielskiego banku wzajemnej pomocy (Cooperative- 
Bank) Beuner Anokley, skazany został na karę 
pięcioletniego więzienia za przywłaszczenie sobie 
podstępnym sposobem 40.000 funtów szterlingów, 
będących własnością rozmaitych osób. Bank ten za 
pomocą reklam rozgłosił i opublikował w gazetach, 
że obowiązuje się płacić 18"/„ od powierzonych mu 
kapitałów. Lecz ani tej, ani wielu innych obietnic 
nie wypełnił, naraziwszy tylko mnóstwo osób na zu­
pełną ruinę.

* Kongres cywilizacyjny. Berlińska N a­
tional Zeitung podała niedawno wiadomość, że w 
ciągu września ma się zebrać w Brukseli kongres, 
który ma zająć się kwestją, w jaki sposób najła­
twiej i najprędzej można ucywilizować ludy środ­
kowej Afryki. Obecnie taż sama gazeta dodaje, że 
kwestja ta jest tylko jedną z wieln jakie król bel­
gijski Leopold zamierza rozpatrywać wspólnie ze 
wszystkimi znakomitymi podróżnikami po Afryce. 
Myśl prowadzenia badań i poznawania podrówniko- 
wej Afryki według pewnego naukowego systematu 
i postawienia tej sprawy na stopie międzynarodowej 
kwestji, wyszła od króla belgijskiego, który pry­
watną drogą zawezwał do siebie wszystkich podró­
żników belgijskich, niemieckich, francuskich, angiel­
skich i amerykańskich, cheąc wraz z nimi ustano-

(strażnicą) Borje pobici być mieli. Od 
Waroszy kilka batalionów tureckich uderzyło d. 
23. b. m. na Buradsze,, ale także odparci zostali. 
Najważniejszą jest jednak z tego wszystkiego wia­
domość, że Lazar Czolak Anticz (brat pułkowni­
ka Hie Czolaka Aąticza, dowódzcy armii nadibar- 
skiej) pobił Turków pod Jankową Klissurą, ści­
gał ich do przesmyków wąwozów, znaj­
dujących się już na terytorjum tureckiem, i wy­
parłszy ich ztamtąd, gonił za nimi aż do Kur- 
szurnli. Wiadomość ta jest bardzo ważna, bo za­
jęcie Kurszumli w dzisiejszej chwili, kiedy Tur­
cy myślą przynieść się na lewy brzeg Slorawy, 
jeżeli nie zupełnie odwieść, to w każdym 
powstrzymać czasowo ich może od wykonania pla­
nu, opisanego wyżej. Bieda tylko, że serbskie de­
pesze tyle razy przenosiły nam fałszywe wieści, 
że już dzisiaj wiary im dać nie możemy. Dlate­
go także z wszelkiem zastrzeżeniem notujemy wia­
domość. pochodzącą z Belgradu, że Turcy sami 
opuścili Belinę i skoncentrowali się w Tużli. Co­
fnięcie się-to Turków od granicy ku głębi Bo­
śnii, zdaniem Serbów, wywołane zostało w sku­
tek rozwinięcia się na wielką skalę powstania w 
tym paszaliku.

Sprawa wschodnia.
W sposób urzędowy stwierdzono, że rząd 

serbski zażądał pośrednictwa mocarstw w podję­
ciu rokowań pokojowych. Do których mianowicie 
mocarstw’ udano się, i w jakiej formie przedłożo­
no to życzenie czyli prośbę, — różnią się wiado­
mości. Niektórzy wysforowywali Włochy jako ta­
kie mocarstwo, które w imieniu innych miało 
podjąć się mńyi pośrednictwa. Niema żadnego po­
wodu, przemawiającego za koniecznością powie­
rzenia tej roli Włochom, chociaż z drugiej stro­
ny brak taktów, na podstawie których można by­
łoby zaprzeczyć istnieniu odpowiadającego tej roli 
życzenia mocarstw. Podług depesz belgradzkich 
rząd serbski odniósł się z prośbą swoją do wszyst­
kich mocarstw’, czy uczynił to jednak w nocie 
identycznej, wystosowanej do każdego z osobna 
gabinetu, lub też przedłożył ją zgromadzonemu 
w Belgradzie gremium konsulów jeneralnych, — 
stanowczo powiedzieć by się nie dało. Tymczasem 
półurzędowy FremdenOlatt donosi d. 25. b. m.: 
„Dowiadujemy się, że serbski pełnomocnik w 
Wiedniu, dr. Znkicz, w ciągu wczorajszego po­
południa, na żądanie swego rządu, prosił rząd 
cesarsko-królewski o pośrednictwo w wojnie z 
Turcją. Serbski minister spraw zagranicznych, p. 
Risticz, już przedwczoraj wieczorem zawiadomił 
księcia Wrede w Belgradzie o odnośnem życze­
niu, a dziś nastąpiło urzędowe wręczenie komu­
nikatu przez dr. Zubicza jego Ekscelencji, panu 
Hofmanowi. Kierujący pod nieobecność hr. An- 
Andrassego ministerstwem spraw zagranicznych 
pan minister skarbu nie był oczywiście w stanie 
dać natychmiastowej odpowiedzi, chociaż żądanie 
było przewidywane od kilku dni; w krótkim je­
dnak czasie odpowiedź nastąpi, a mamy wszelką 
podstawę do mniemania, że rząd cesarski nie 
odmówi prośbie, i przyjmie obowiązek pośrednika 
pokojowego “. Zdawałoby się tedy, że inne mo­
carstwa wykluczone są od pośrednictwa, jednak 
tenże Frtmdenblatt zapewnia dalej, że takąż sa­
mą prośbę wystosowano jednocześnie i do innych 
mocarstw, podpisanych na traktacie paryskim, i 
że książę Milan zniósł się bezpośrednio z księ­
ciem Mikołajem czarnogórskim, który zgodził się 
na to, aby nie stawiać ze swojej strony żadnyęh 
przeszkód zawarciu pokoju. Czy przez to ma się 
rozumieć, że ks. Milan mógł prosić o pośrednic­
two pokojowe i dla Czarnogóry, — niewiadomo.

O warunkach pokoju ze strony serbskiej nie 
ma wiadomości urzędowej. Donoszą tylko z Bel­
gradu, że na audjeneji konsulów d. 24. bm. za­
komunikował ks. Milan poufnie, że przy ewentu- 
alnem zawarciu pokoju nie odstąpi od dwóch wa­
runków; najpierw musi być utrzymany status quo

wić zasady na jakich badania nadal prowadzone
być mają i następnie odnieść się z odpowiedniemi 
przedstawieniami do wszystkich dworów enropej- 
skich. Że na tem zebraniu pomiędzy innemi również 
braną będzie pod rozwagę kwestja najskuteczniej­
szego cywilizowania murzynów, rozumie się samo 
z siebie.

* Na kongres archeologów w Peszcie,
który odbędzie się we wrześniu, wydelegował war­
szawski uniwersytet profesorów pp. Mierzyńskiego 
i Pawińskiego, prócz tego na kongres ten jedzie 
znany archeolog p. Bayer z Warszawy. Z Poznania 
wybierają się tam konserwator Towarzystwa przy­
jaciół nank p. Feldmanowski, oraz August hr. Ciesz­
kowski. j t; -in-A I

* W Bazylei umarł d. 21. b. m. jeden z 
najzdolniejszych publicystów francuskich A. Nefftzer 
licząc lat 55. Znanym on był jako właściwy re­
daktor z podpisem sekretarza redakcji, francuskiej 
L a  Presse z czasów prowadzenia tego dziennika 
pod firmą Emila G irardin. W r. 1861 założył 
Nefftzer Le Temps i pozostał w nim do końca 
wojny francusko-niemieckiej, poczem przeniósł się 
na mieszkanie do Szwaj'carji. Był on Alzatczykiem 
z Kolniaru rodem. Socjalista z odcieniem bonapar- 
tystowskiem, jako wychowaniec Girardina, nie prze­
rzucał się nigdy, jak mistrz jego, z jednej do dru­
giej doktryny. Należał on do tej liczby niewielkiej 
nowoczesnych dziennikarzy, którym nic pod wzglę­
dem charakteru nie można było zarzucić.

* Na angielskiej linii kolejowej zwanej 
Great-Western miał miejsce temi dniami nieszczę­
śliwy wypadek. Pociąg spacerowy idący do We- 
ston, przy wjeździe na stację brystolską spotkał się 
z pociągiem osobowym. Trzydzieści cztery osób a 
w tej liczbie kilkoro dzieci zostało ciężko poranio­
nych, z których prawdopodobnie znaczna część ży­
cie utraci z powodu poniesionych ran.

* W edług ostatnich wiadomości z Perąjl, 
dżuma grasująca tam przed kilku miesiącami, która 
taką trwogą napełniła ościenne kraje, ustała pra­
wie zupełnie. Ostatnie kilka wypadków dżnmy przy­
trafiły się w początkach b. ni. w miejscowości Dehli, 
od tej zaś pory o pojawieniu się gdziekolwiek je­
szcze tej strasznej choroby, nie ma żadnej wiado­
mości. Rząd egipski znosi zaprowadzoną od kilku 
miesięcy kwarantannę, toż samo także uczynić za­
mierza rada sanitarna w Konstantynopolu.

* Angielski orjentaRsta William Lane m 
marł w tych dniach w Londynie w 75 roku życia. 
Najważniejszem jego dziełem jest arabsko angielski 
słownik, którego szósty tom znajduje się obecnie 
pod prasą. Do uzupełnienia całego dzieła brakuje 
jeszcze dwóch tomów, które podobno znajdują się 
przygotowane w rękopiśmie, w papierach ‘po zmar­
łym pozostałych. Lane był członkiem prawie wszyst­
kich towarzystw orjentalistów.

* W c iąg u  ostatnich dwudziestu lat licz­
ba języków, w których istnieją drukowane przekła­
dy biblii, więcęj niż podwoiła się. Kiedy bowiem 
w r. 1854 istniało pięćdziesiąt tłumaczeń Pisma 
Świętego, obecnie jest już dwieśeie dziesięć prze- 
kładfiw w rozmaitych językach.



Unie helium, a powtóre nie ma być żadnej mowy 
o obsadzeniu wojskami tnreckiemi twierdz serb­
skich. Konsulowie przyrzekli, iż zakomunikują to 
swym rządom na drodze poufnej. Nim nastąpiło 
urzędowe przedłożenie prośby serbskiej mocar­
stwom pośredniczącym, już oczywiście też mocar­
stwa były zawiadomione o tern poufnie, jak to 
też widać z powyższego półurzędowego doniesie­
nia FremdeiMattu, i naturalnie takąż samą dro­
gą poufną starały się wybadać rząd 'turecki o je­
go pod tym względem usposobieniach. W. wezyr 
też w rozmowie z posłami angielskim i włoskim 
oświadczył gotowość Porty do wejścia w układy 
j! $ęrbią; ale dodał poufnie, że ta gotowość opię­
ła się Jia przeświadczeniu, iż pośrednictwo mo­
carstw utrzyma się w granicach uznania Porty 
jako zwycięzcę buntowniczego lennika, nie zaś 
państwa wojującego. W ostatnich zaś wiadomo­
ściach dzienników wiedeńskich znajdujemy zape­
wnienie, że wielkie mocarstwa mają dziś wręczyć 
Porcie (przez ambasadorów w Stambule) notę 
zbiorową, że rząd turecki mógłby już natychmiast 
polecić swym jenerałom, aby na całej linii za­
przestali kroków nieprzyjacielskich.

Depesza donosząca o tem dodaje, iż gabinety 
zgodziły się zalecić Porcie, aby weszła w bezpo­
średnie układy z rządem serbskim, a w tym celu 
jn i ma udać się do Konstantynopola Christicz, jako 
taki, któremu się udzieli najobszerniejsze pełnomoc­
nictwo. Wiadomość tę nważamy za przedwczesną, 
najpierw dlatego, że byłoby fizyczną niemożliwością 
posunąć jn i tak daleko sprawę pośrednictwa poko 
jowego, zważając na to, że zaledwo cztery dni u- 
plynęło od chwili, kiedy hr. Andrassemu doręcaono 
prośbę gabinetu serbskiego; przecież wpierw mu- 
siała nastąpić odpowiedź Austrji i innych mocarstw, 
a powyższe doniesienie półurzędowe Fremdenblatilu 
wyraźnie zapewnia, że p. Hofman nie mógł dać tu­
taj odpowiedzi. Kiedyż więc był czas udzielić ją, a 
uastępnie sprowadzić porozumienie między wszyst- 
kiemi mocarstwami i nareszcie na podstawie onego 
udzielić rady Porcie i już wyznaczyć pełnomocnika 
serbskiego ? Ale pomijając kwestję czasu, jest oko­
liczność ważniejsza, czyniąca wiadomość powyższą 
nieprawdziwą i przedwczesną. Są tacy, którzy nie 
bez podstawy uważają obecne pokojowe zabiegi 
serbskie za nieszczere, a ze sfer blisko stojących 
ministerstwa serbskiego ałychać, że nie porzuca ono 
zamiaru dalszego prowadzenia wojny, jeno potrze­
buje pewnego czasu do uzupełnienia i reorganizacji 
w ojska; przyczem wiele się liczy na to, że Turcy 
stawiać będą warunki nie do przyjęcia. Podejrzenie 
to stwierdza następujący telegram belgradzki Tag- 
fclatCn:

„Belgrad 25, sierpnia, 9 godz. wieczorem. 
Ze wczorajszej konferencji konsulów austrjackie- 
gt>, moskiewskiego i angielskiego wiadomość au­
tentyczna : życzenia Serbji zmierzają ku otrzyma­
niu d łu ż s z e g o  z a w i e s z e n i a  b ro n i. Jako 
podstawę rokowań pokojowych uważałoby się — 
utrzymanie status guo i przeprowadzenie reform 
w prowincjach tureckich/ Powtarza się tu jak 
widzimy ta sama historja, którą przed paru dnia­
mi podał z urzędowego źródła pochodzący tele­
gram petersburski, a mianowicie groźba Moskwy 
podjęcia nie sprawy serbskiej lecz ogólnej spra­
wy Słowian chrześciańskich Turcji, oczywiście 
na podstawie elaboratu berlińskiego. Przytem 
dopiero wyjaśnia się owa wiadomość stambulska, 
że mocarstwa zalecają Porcie, aby w bezpośre­
dnie weszła układy z Serbią, wiadomość wyma­
gająca sprostowania w ten sposób, że nie mo­
carstwa wszystkie zalecają to, lecz tylko niektó­
re, i to w skutek usilnych zabiegów Moskwy. 
Na pozór wydaje się to sprzeczuem: bo jakże 
Moskwa może starać się o to, aby nie mocar­
stwa jako pośrednicy sprawdzili pokój, lecz aby 
sarna Serbia z Portą układała się, a jednocześnie 
czynić zabiegi o to, aby podstawą rokowań po- 
kojowych był elaborat berliński, wymagający 
przyzwolenia całej Europy? A jednak sprzecz­
ność to tylko pozorna. W sprawie lokalnej mię­
dzy Serbią a Portą Moskwa clice uchylić pośre­
dnictwo Europy, a przynajmniej ograniczyć ją do 
roli pośrednika, który ułatwi przedwstępne zbli 
żenie obu stron, a o warunki i pertraktacje nieeh 
się układają same strony.

Dla czego ? bo Moskwa jest pew ną, 
ze bez zewnętrznego nacisku strony nie dójdą 
do porozumienia, i z jednej i drugiej będą pre­
tensje i żądania, których nie będzie komu pogo­
dzić, będą więc musiały zerwać układy. Preten­
sję te o tyle teraz różnić się jeszcze będą, o ile 
na teatrze wojny zajdzie znów zmiana na nie­
korzyść tej lub owej strony. Jednocześnie Mo­
skwa zalecać może pośrednictwo Europy dla 
przeprowadzenia reform w całej Turcji, opiera­
jąc się na tem, że reformy te nie należą do

sprawy lokalnej serbsko-tureckiej, lećz muszą 
być od niej oddzielone i traktowane odrębnie.
Dla tego to tak forsowała sprawę okrucieństw 
w Bułgarji, aby mogła na podstawie uzyskanej 
noty prowadzić własne swe dzieło, niezależnie 
od sprawy serbskiej.

W tem wiec i w takiem usiłowaniu dażenia 
jej zbiegają się ku jednemu celowi.

Wcale niedwuznaczne składa Moskwa do­
wody, iż w tej chwili nie chce pokoju. Gdyby 
go chciała i wierzyła weń, to jużci nie nasyłała 
by codzień na plac boju setki swych żołnierzy, 
którzy z bronią w ręku przejeżdżają przez caią 
Austrję do Serbii. Les Tablettes d' un spectateur 
muiemają. że Austrja dłużej nie może zostać 
obojętną wobec tego, co się dzieje na drodze 
między Moskwą a Belgradem i dodają: „Amba­
sador ottomański zwrócił uwagę hr. Andrassego 
na te fakta bezprzykładne w dziejach Europy 
nowożytnej. Ambasador wprawił w prawdziwy 
ambaras ministra aussrjackiego , żądając od 
niego zdania co do inauguracji tego nowego ko­
deksu międzynarodowego/

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Jutro w „Walce kobiet“ wystąpi po raz 

pierwszy po powrocie z urlopu p. Fiszer. W sztu­
ce tej występuje jak wiadomo także pani May.

Dnia 25. t. m. w magazynie cłowyrn na 
dworcu kolei Karola Ludwika przytrzymano dwie 
skrzynie wysłane z Wrocławia do Bukaresztu i de­
klarowane jako towary żelazue, w których jednak 
znajdowała się znaczna ilość broni.

— Kurs szkolny w pierwszym zakładzie wy­
chowawczyni Froeblowskim dla dzieci od lat 3, o- 
raz i w szkole normalnej 4-klasowej i pensjonacie 
Biruty ze Strażnickich Łukaszewiczowej, ulica Ko­
pernika Nr. 10 rozpoczyna się 1. września, a wpi­
sywać się można od 29. b. m. rano od 9 do 11 i 
popołudniu od 3 do 5.

— Zarząd niedzielnej popołudniowej s z k o ł y  
d l a  s ł u g  podaje do wiadomości, iż zapisy do po- 
mienionej szkoły odbywać się będą w niedzielę 3. 
września b. r. od 3 - 5  godz. w kancelarji szkoły 
(Rynek ,— dom Lewakowskiego). Przy zapisie na­
leży się wykazać książeczką służbową albo świa 
dectwem służbodawcy.

— T e a t r .  P. Henryk Jarecki dał się niejedno­
krotnie poznać naszej publiczności jako zdolny kom­
pozytor. Muzyka jego do Balladyny, Lilii Wenedy, 
Księcia Niezłomnego, ogólne zdobyła mu uznanie i 
niedawno jeszcze zasłużone zbierał oklaski za 
wdzięczną, charakterystyczną i na wskróś oryginal­
ną muzyką, jaką ozdobił Gondineta z „Powstania w 
Hercegowinie/ Onegdaj usłyszeliśmy ostatni jego 
utwór. „Nocleg w Apeninach“ potwierdził tylko do­
tychczasowe nasze wyobranenie o Wysokiem wy 
kształceniu muzycznem p. J., które mn pozwoliło 
z niewielu motywów libretta rozwinąć piękną ca­
łość, skończoną w sobie. W kompozycji uderza 
przedewszystkiem oryginalna instrumentacja, która 
z daleka trzymając się od szumnych efektów wabi 
ku sobie klasycznym spokojem. Mimo to jednak na 
muzykę p. Jareckiego w zupełności zgodzić się 
nie możemy. W  drugiej połowie jej przebija charakter 
poważny, a lubo absolutnie takiemu traktowaniu rze­
czy sprzeciwiać się nie możemy, zdaje się nam, że 
w tym razie jest on nieodpowiedni, a nawet wręcz 
nie zgadza się tak z treścią libretta, jak w ogóle 
z zadaniem 1 zasadą o p e r e t k i  k o m i c z n e j .  
Treść libretta, mimo wprowadzenia intryganta i 
Fabricia (którzy, nawiasem powiedziawszy, powi 
nien być także więcej z komicznej wzięty strony), 
jest lekka, wesoła, komiczna, a do tego winna się 
była zastosować muzyka w całej operetce. Tym­
czasem przy końcu przybrała poważny, prawie tra ­
giczny.

Niezgadzamy się więc na niejednolitość charakteru 
kompozycji p. Jareckiego, ale nie możemy jej przeto 
odmówić wysokiej wartości artystycznej. Są tam 
rzeczywiście ustępy wyższej piękności, pomiędzy 
które policzyć należy przedewszystkiem pierwszą 
arję doktora Bombalo, żałośną, pełną skargi pieśń 
Rozyny i arjetkę, śpiewaną wśród nocy przez An­
tonia. Przedstawienie wypadło w całości wcale dobrze. 
Wybornym był jako szarlatan Bombalo p. Dobrzański. 
P. Mikulski, który tą  rażą był przy głosie, wcale 
dobrze odśpiewał swą partję, a gdzieniegdzie 1 w 
akcji nawet był bardzo szczęśliwy, W ogólności p. 
M. znaczne i szybkie robi postępy. P. Zboiński 
nieco za tragicznie pojął rolą Fabricia, a przeto 
gra jego należnego nieucfyniła wrażenia. W grze 
pani Skalskiej chcielibyśmy widzieć więcej życia, 
dotąd jest ona nadto monotonna i nieruchoma.

L w ów , z Izby  handlu 
wej dnia 98 sierp nia . 

/ . Akcje ea sztukę. 
(bez kupoia bieżącego.) 

Kołojgsl-tąr, b<xt ,
_ Lwów.-Użera, dąsay 

Banku hip. gal. po 200 ri. 
Banku kred. gal. po 200 sł. 
11. Listy east. ea 100 zł. 
(bez kupon* bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 6 pr. w. * 
•  ,  .  4 Pr- ,w- “
„ _ „ 6 pr. okrtKi

Banku bip. gal. 6 pr 
Gal z»kł. kred, włość. 6 pr

W. »■ .......................
J1I. Listy dłużne 

ea 100 eł.
Ogól. roi. kred. zakł. dla 

Galicji i Bako winy 6 pr. 
losowanie w 16 lat .

Tow. kred. miej. 6 pr. w a. 
1 V. Obligi ea 100 eł. 
lndcmoiiacyjne galie.
Foł. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
iaiąy miast* Krakowa 

„ „ gU ó łsw ow a
F. M onety.

Dukat holenderski . . 
Dukał cesarski . . . .  
Napoleondor . . . .  
Pół imperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich
S r e b r o ...............................
gupony w srebrze . . 
Wiedeń, g6. sierpnia. 
Powszechny dług pań 

stwa (ea 100 eł.) 
Ront, austr. w bankn. 5 pr. 

„ .  w sreb. 5 „
1839 całe losy (m. k.) 

•  w 1839 >, losu „ 
g-g. 1864 po 250 zł. 4 pr. 
fe-g* 1860 „600ri.WA.fi 

1860 „100 „ „
1864 „100 „ „

Listy zast. dom. pc 120 5
Oblig. indem. (100 eł.)

placu| żąda. płacą] żąda.
zlr. w. a

200 25
11975 
217 —

59 16
10160 
101 —

8 6 « \  
79 75 , 
86 40

9 2 -  
16 50 
19 7£

? S ? o

Akcje bankowe. 
Auglo-austr. po 200 zł. 121. 
Bodencred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han, i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. tuk. u. *u«t po 5tX) zł. 
Franco - austr. po 100 zł. 
Pranoo - węgier. po 200 zł. 
Gał. bauk. bip. po 200 zł 
Gal. bankdlahaiid.i prznni

po 200 złr...................
Gal. zakł. kr. ziem, po200zł. 
Renten bank po 160 zł. 
Banku nar. aasfr. po 600zł. 
Banku pow.aust. po 20" ' 
Unionbank po 140 zŁ 
V/reinsbniik po 100 zł 
^erkebrsb. pow. po 140 zł 

:• Wiod. bankv jr. po 100 zł

Akcje kolei.
.1 brecht* po 200 zł. 

Alfóldzkiej po 2«X) zł. 
Dniestrzańskiej „ 
Elżbiety » '
Ferdynanda półn. po 1000

Prano. J ół po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200

,. k. .

Inne publiczne pożycz.
Węgier, poi Lwi- po 170

6 proc. . . . .

66 60 
70 20 1 

254 -  
2 5 2 -  
108 —

,w. Czer. a Jas. po 200 zł.
Mor. Szl. (oent.) po 200 
AusŁ pół. zach. po 200 zł.

„ _ liŁB. po200zł.
Rudolfa po 200 zł. . . .  
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a 
Sudbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg. gafie. (Lup.) po 200 
Węgisra. pół. wschód.

200 zł. sr. . . .  
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (Westb.) po

200 zł. w, a...................

JA cje preemysłowe. 
Budow.To w. aust po 200 zł. 

wied „ 1""

102— 103

Listy east. (ea 100 eł.)
lodenwed. allg. Sst. 6 pr. s

„ epłae.w33 latópr wa 
'al.Tow.kr. r ien. 4 pr. w.*
, .  „ 5pr w .a

fow. kred. miej. 6 pr.
>0 Galie, bank bip. 6 pr.

„ Zak. kr. włość. Gpr.w.a.
Bana nar. austr. ui. k. 5 pr. 

„ ,  „ w. a. . .
Obligacje pierwseeń 
stwu kol. (ea 100 zł.)

Albrechta po 200 zł. 6 pr. 
100 z ł.......................

Alfółdz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z.300 zł. 5 pr. s w. a 
Diiiestrzadska 300 „ „ 
Elżbiety po 6 pr. sr w. a

em. 1862 6 pr. . . 
em. 1870 5 pr. . .

„ oni. 1872 5 pr. . .
Ferdynanda pół. 6 pr. m. k 

„ „ 5 pr. w. «
Gal. łLL. 300/15 pr.rs. w. 

II. om. 6 pr. ,  
UL om- 1871 30

„ lY.am.aSOOzŁftpi
Lw. Gier. Jas. I. em. 1865 

300 zł. 6 pr. srebr. w. a 
. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. *

Lw.Czer. Jas. III. em. 1869 
300 zł. 5 pr. srebr. w *. 

r. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł 5 pr. srebr. w. *. 
doiła po 300 zł. 6 pr

, em. 1869 p . 3)10 zł 
6 pr. srebr. w. a.

, „ 1872 po 300 zł.
5 pr arebr. w. a.

Siedmiogrodz. fr. 5uO pr. 
Papiery loteryjne (set.) 
Z&k. kr. dla handlu i prz 
Klary po 4Ó zł. m. k. . 
Kegleneb pq 10 zł. m. k 
Krakowska po 20 zł. . 
Palffy po 40 „ „ .
Rudolfa po 10 „ „ .
Ks. Salw po 40 „ .
3 t  Genois po 40 „ „ .
Stanisławowska (poi.) pc

20 zł. w. a. . . .
Waldstein po 20 zł. m. k 
Windiszgrktz po 20 zł. ,  

(Dewizy 3 miesięcene.) 
B rliu 100 w art . 
Frankfurt 100 nuirk 
Uainhnre 1«> rnark. roarlr 
Loi di i 10 fL Strrl.
Paryż 1«»» frank.

złr. w. a

16050
2850
1350
15—
3150

5f85
5895

l2l>0

— Mianowanie. Minister handlu przeniósł 
sekretarza pocztowego Maurycego Kleina ze Lwo­
wa do Gracu. Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy 
zamianował bezpłatnymi auskultantami praktykau- 
tów sądowych : Ludwika Herasymowieża, Izaaka 
Monata i Antoniego Piskozuba. — C. k. krajowa 
Dyrekcja skarbu zamianowała poborcę podatko­
wego Teofila Dnndera rewidentem rachunkowym.

Jenerał Józef Barth, dyrektor artylerji przy 
komendzie jeneralnej we Lw'owie, został na własną 
prośbę przeniesiony w stan spoczynku. W  jego 
miejsce mianowany został dyrektorem artylerji puł­
kownik Franciszek Christl.

- Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwier­
dził wybór p. Franciszka Czaszyńskiego na za­
stępcę prezesa Rady powiatowej w Sanoku, i wy­
bór p. Waeława Marynowskiego na zastępcę pre­
zesa Rady powiatowej w Jarosławiu.

— Ze Stanisławowa. W szkole wzorowej 
przy c. k. seminarjum nauczyciełskiem w Stanisła­
wowie zaprowadzoną będzie z początkiem roku 
szkolnego 1876/7 jedna klasa równorzędna z języ­
kiem wykładowym przeważnie ruskim.

Rodzice, życzący sobie zapisać swoich pupilów 
do tej klasy, mają się zgłosić do dyrekcji c. k. se­
minarjum nauczycielskiego w ostatnich dniach sier­
pnia b. r.

- Szczawnica. Pisma krakowskie głosiły, że 
tegoroczny sezon kąpielowy w Szczawnicy należy 
zapisać do najświetniejszych, że liczba gości przy­
byłych nigdy nie dosięgała obecnej, bo wynosi prze­
szło 2000, a zabawy były bardzo ożywione, — w 
tym względzie pozwólcie mi zrobić drobne sprosto­
wania. Twierdzenie o nadzwyczajnem zgromadzeniu 
się gości w tym roku, zdaje się powstało z tego 
powodu, że były chwile, w których bardzo trudno 
było wynaleźć przybywającym pomieszkanie, a je ­
dnak ilość dawnych pomieszkań znacznie w osta­
tnim czasie zwiększyła się przez zabudowanie kilku 
nowych domków, trudność w pomieszczeniu jednak uie 
świadczy o powiększeniu nadzwyczajnem gości; — 
na liście przybyłych jest wprawdzie 2000, lecz ty­
le bywało i la t innych, a w tęj cyfrze stanowi 
czwartą część służba, różni rzemieślnicy, którzy 
nie dla kuracji, lecz dla obsługi i zarobku przybyli.

Natłok gości był od końca czerwca do począt­
ku sierpnia — deszcze i przymrozki, jakie mieliś­
my na początku lata były powodem, że w Szcza­
wnicy zamiast jak  zwykle bywa dwóch, był w tym 
roku jeden prawie sezon kąpielowy, bo już około' 
10. sierpnia bardzo wiele osób obauiając się chło­
dnych wieczorów, wyjechało ze Szczawnicy. Obe­
cnie znów od tygodnia mamy prześliczny czas, po­
goda sprzyja, wieczory ciepłe i jest nam tn bardzo 
dobrze, chociaż grono nasze już bardzo zeszczu­
plało, liczba bawiących zapewne nie przechodzi 
400 osób. Zabawy tegoroczne jakoś nie kleiły się. 
Warszawianie przodującym zabawom w Szczawnicy, 
uie dotrzymali placu, nawet piękności warszawskich 
nie było prawie, można więc powiedzieć, że ogól­
nie nie bawiono się, a tylko w małych grapach, 
bo mnóstwo potworzyło się drobych kółek, które 
przedewszystkiem myślały o sobie, nie było zaś ta ­
kich, eoby umieli rozbudzić zapał do ogólnej 
zabawy.

Na Miodziusiu nie bawiono się vcale , p. To- 
lnanek był wciąż jakby zakłopotany, milczący, a 
więc goście jego nie chcieli mu mącić spokoju, ehy- 
ba niekiedy targiem o drogość mieszkań.

W  górnym zakładzie urządzono kilka zabaw, 
zapału jednak do zabaw, jak to dawniej bywało, 
wcale nie było, na ostatnim wieczorku 7 zaledzie 
zebrało się par. Głównym powodem tego była kon­
kurencja strojów damskich, która zmuszała wiele 
osób do usuwania się z pola walki —  winnymi tu 
są przeważnie panowie, którzy czując, i i  zabawy 
wszelkie mogą udać się tylko wtedy, gdy są nie- 
kosztowne, bez pretensji a z zupełną swobodą, o- 
głaszali zawsze iż wymagane są stroje spacerowe, 
sami jednak zaś po tej zapowiedzi występowali w stro­
jach balowych i tem zmuszali panie do usuwania 
się lub kosztownego ubierania. Straciły na tem 
tańce, ale zyskały wycieczki, które przedsiębrane 
były bardzo często, chociaż w kołach mniejszych— 
może więc wyszło to na lepsze. Uważam za zby­
teczne rozwodzi się nad korzyściami, jakie z tych 
mogły powstać, zwrócę raczej uwagę na okolicz­
ność, która na mnie przynajmniej pozostawiła przy­
kre wrażenie. Wyzyskiwanie i żebractwo przybie­
rają tu coraz większe rozmiary. Lud hojnością go­
ści zdaje się demoralizować, to co dawniej przez 
wzgląd na nędzę, jaka panuje w górskich okoli- 
licach robiono, płacąc za każdą rzecz wyżej, war­
tości, przeważnie jes t uważanym obecnie' przez 
miejscowych za powinność, lecz mniejsza o to, le - 
bractwo szeroko rozszerzone jest jeszcze wstrętnjej- 
szeui, dzieci są gromadnie wysyłane na spotkanie 
gości, lezą do wody aby tylko wyciągnąć rękfc i 
dostać z łódki jakiś grosz. To przyzwyczajenie się 
dzieci do żebractwa musi w nich rozwijać jak naj 
gorsze skłonności, a mnie się zdaje, iż obowiązkiem 
naszem jest nie sprzyjać temu, ale je tłumić, 
tylko można, jeżeli się należycie karci, a prośbie 
odmawia.

Przybył tu pewien z przemyskiego obywatel, 
który staropolskim zwyczajem przedsięwziął sobie 
stokilkudziesięciomilową podróż konno, zwidzał Iwo­
nicz, Bardjów, Krynicę, Żegiestów, a ztąd wyjeż­
dża do Zakopanego.

Wiele osób zwłaszcza z Rusi wraca już koleją 
przez Stary Sącz, Kongresowiacy przeważnie jednak 
dawną drogą, góralskiemi wózkami. — Komunika­
cja pocztowa prawie zupełnie ustała, poczta nikog« 
naprzód nie chce zapisać i każę zgłaszać się do­
piero jak  przyjdzie do Szczawnicy kareta, bo dziś 
dlań Szczawnica jes t tylko stacją przejazdową -  
że więc nikt nie korzysta z pocztowej jazdy, to 
rzec? naturalna, —  kto przyjechał łęczyc się, ten 
wiezie z sobą dość rzeczy i nie może spuszczać się 
na to, czy go poczta raczy wziąć, lecz musi być 
tego pewnym, najczęściej też pocztowy wozy są 
próżne. — Na rok przyszły spodziewać się należy, 
że dyrekcja poczt inaczej ruch pocztowy uorgani- 
zować zechce.

Am erykanin Johnson przedsięwziął po­
dróż morską, jakiej podobnej nikt jeszcze nie do­
konał. Postanowił on bowiem przepłynąć sam je­
den na nit wielkiej łodzi z Ameryki’ do Europy i w 
tym celu w d. 15. czerwca puścił się na morze w 
Glocester w Stanach Zjednoczonych. W miesiąc po­
tem parostatek St. Louis spotkał go na oceanie. 
Śmiały żeglarz oświadczył, że bardzo jest zadowo­
lony ze swego przedsięwzięcia i że nie potrzebuje 
Żadnej pomocy. Niedawno oczekiwano jego przyby­
cia w Ęiverpool, gdzie zamierzał wylądować.

lę realną, gimnazjalną lub szkołę gospodarstwa 
wiejskiego w Dublanach, przyjęty być może z u- 
wolnieniem od egzaminu wstępnego (c). Wyjątkowo 
zaś może być przez kuratorję na wniosek dyrekcji, 
także od jednorocznej praktyki (b) uwolnionym, kto 
ukończył z dobrym postępem szkołę gospodarstwa 
wiejskiego w Dublanach.

Nie posiadający kwalifikacji określonej powyi- 
szemi warunki mi, lub zamierzający uczęszczać tyl­
ko na niektóre przedmioty, przyjęty być może je­
dynie jako uczeń nadzwyczajny. Wolno także u- 
częszczać na wykłady osobom dojrzalszym, jako 
gościom.

Każdy nczeń płaci wpisowego 2 złr. w. a. 0- 
prócz tego czesne wynoszące na półrocze jedno od 
ucznia zwyczajnego 5 złr. w. a., od ucznia zaś 
nadzwyczajnego tyle razy po 50 ct. w. a., na ile 
godzin tygodniowo będzie zapisany, przyczem dwie 
godzin rysunków, liczyć się będą za jedną godzinę 
wykładu. Gość nie uiszcza żadnej opłaty.

Za egzamin wstępny opłaca się taksę w kwo­
cie 2 złr. w. a., która jest oraz wpisowem ucznia, 
przyjętego do szkoły na podstawie pomyślnych wy­
ników egzaminu.

Ponieważ stypendja rozdzielają się dopiero po 
odbytym egzaminie z pierwszego półrocza, przeto 
każdy uczeń uowo przyjęty, musi sobie zapewnić 
utrzymanie przynajmniej na pół roku.

Wpisy uczniów rozpoczną się na podstawie 
piśmiennego podania od 1. października 1876.

Dzień otwarcia knrsu podany zostanie wcześnie 
do publicznej wiadomości.

Dyrekcja krajowej szkoły gospodarstwa laso­
wego we Lwowie dnia 25. sierpnia 1876.

Z Rudek. (Doniesienie gospodarcze.) Ktoś 
tam zagniewany na korespondencję w któremś z 
pism publicznych siarczyście dowodził, że wiadomo­
ści z prowincji są zawsze niedorzeczne i że im 
niniejsze miasteczko, tem więcej sprawia wrzawy 
po pism .ch. Gdyby tak było istotnie, by małe mia­
steczka donosiły publicznie o swoich pracach i tro­
skach, mielibyśmy bardzo ożywiony obraz ruchn 
całej prowincji, nadto publiczna opinia wywierałaby 
należytą kontrolę nad czynnościami dokonanemi po 
kątach, chwalebnych i zasługujących na podniesie­
nie, lub zdrożnych więc godnych potępienia. J a  z 
mojej strony nie dam się zniechęcić do korespondo­
wania, bo czynię to z obowiązkn ; ala znajdą się pe­
wnie tacy, którzy przycichną, gdy kto krzywem na 
nlcli okiem spojrzy. Nie bójcie się, tylko piszeie, a 
prawdę.

Zasłoniwszy się tern! kilkoma słowami, krótko 
zarejestruje zdarzenie zasługujące na podniesienie. 
Wczoraj mieliśmy tu komisję towarzystwa gospo­
darczego, w celu zbadania o ile stacja bujaka rasy 
Szwickiej wpłynęła na podniesienie chowu bydła w 
Rudkach i by przyznać nagrodę właścicielom naj­
piękniejszych okazów. Komisję składali znakomity 
profesor dublański p. Pańkowski i dwóch członków 
Tow. gospodarczego tutejszego oddziału. Tym razem 
Rudki miały bardzo mało sztuk bydła do pokaza­
nia, ponieważ stacji nie było w miejsen tylko w 
Wislowicach, inaczej byłoby, gdyby stacja była w 
samych Rudkach. O ile nam wiadomo, chciała rada 
gospodarcza tutejszego oddziału zaprowadzić stację 
w Rudkach, ale miejscowe stosunki temu nie były 
przychylne, dtiś jednak przy wcale korzystnym skła 
dzie nowej Rady miejskiej, będzie można ten zba­
wienny zamiar uskutecznić. Przyjazdem komisji 
całe miasteczko było poruszone i pewnie teraz 
zwrócą tutejsi mieszkańcy uwagę większą na chów 
bydła, gdy widzą jak  się tem Towarzystwo gospo­
darcze gorliwie zajmuje, a tem żywszy obudzi się 
interes, jeżeli który z właścicieli poprawnej rasy 
krówek otrzyma nagrodę.

Ileż komisji niepotrzebnych, próżniaczycb włó­
czy się po kraju, takie jak opisana komisja kraj 
podnoszą i bogacą.

TBlegramy i ostatnie wtaflomości.
Od wyjścia niedzielnego numeru Gazety N a ­

rodowej otrzymaliśmy dwie depesze z teatru woj­
ny. Jedna dotyczy walki, która toczyła się dnia 
26. sierpnia pod Aleksinaczem na prawym brze­
gu Morawy między Bujmiczem, Katonem i Do- 
brojewaczem, druga zajść wojennych w Herco- 
gowinie.

Belgrad d. 27. sierpnia (urzędowe). 
Wojska Czerniajewa podjęły zaczepną walkę 
i zająwszy Stance, zaatakow ały stanowiska 
tureckie między Dobrojewaczem a Katunem. 
Koło południa wojska serbskie weszły w łą ­
czność z korpusem Horwatowicza, idącym od 
Archandelu. W alka trw ała od rana aż do 
wieczora. Serbskie stra ty  z powodu górzy­
stego terenu są niewielkie.

Czy kto mógł się spodziewać, ażeby po szu­
mnym biuletynie serbskim z walki d. 24. sierp­
nia, głoszącym wielkie świetne zwycięztwo, n- 
cieczkę Turków w najdzikszym popłochu, klęskę, 
w której paść miało 20.000 Turków, i opuszcze­
nie przez nich całego prawego brzegu Morawy, 
we dwa dni generalissimus Czerniajew przyznał

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ogłoszenie. Otwarcie nowego kursu w gali­

cyjskiej krajowej szkole gospodarstwa lasowego, na­
stąpi w pierwszych dniach października 1876.

W arunki przyjęcia uczniów są następujące :
a) ukończenie roku 17go;
b) przynajmniej jednoletnie zajęcie praktyczne 

leśnictwie ;
c) wykazanie się przy egzaminie wstępnym tak 

ustnym jak  piśmiennym z posiadania wiadomości 
przygotowawczych, odpowiadających ukończonej niż­
szej szkole średniej.

Kto ukończył z dobrym postępem wyższą szko­

jest slatus quo antę w Serbii, wynagrodzenie ko­
sztów wojennych Turcji, i przyjęcia tureckiej za­
łogi w jedną z fortec serbskich. W ogóle niema 
jeszcze dotąd mowy w urzędowych rokowaniach 
mocarstw między sobą i z Serbią i Turcją. Serbia 
przedewszystkiem zażądała zawieszenia broni, 
podczas którego możnaby rokować o pokojowe 
warunki, i tem się jedynie reprezentanci mocarstw 
w Stambule teraz zająć mogą. Zdaje się nam je­
dnakże, że Turcja zawieszenia broni bez umó­
wienia warunków pokojowych nie przyjmie, i że 
obstawać będzie przytem, aby Serbia jako wa- 
zal rokowała o pokój wprost z Turcją; i w tem 
ją Anglia poprze, która obawia się, iż Moskwa 
przy interwencji pokojowej gotowa zawichrzyć ca­
łą sprawę. Oto depesza, donosząca o pierwszej 
konferencji reprezentantów mocarstw w Stambule.

Konstantyuopol d. 27. sierpnia. W  
skutek prośby ks. Milana o pośrednictwo 
pokojowe, odbyła się dnia 25. sierpnia wie­
czór pierwsza przedwstępna konferencja re­
prezentantów mocarstw.

Cisza, która od bitwy pod Podgorzycą pano­
wała na czarnogórskim teatrze wojny, przerwana 
wreszcie została, i to przez Turków. Otrzyma­
liśmy wczoraj następującą depeszę:

Zadiir d. 27. sierpnia. M uktar basza 
z Trzebini i Dżeladin basza ze Stolaczu złą- 
czoneini siłami, wynoszącemi 7 batalionów i 
600 baszybożuków, otoczyli d. 24. b. m. Po­
powo i uderzyli na znajdujących się tam 
700 powstańców, którzy cofnęli się po kró t­
kiej walce. Nazajutrz powstańcy otrzymali 
p o siłk i; w skutek tego M uktar basza wy­
s ła ł jeszcze 3 bataliony i 4 działa 'do po­
mocy. Wczoraj (t. j. d. 26. b. m .i spodzie­
wano się odnowienia bitwy.

Wyznać musimy że telegram ten jest dość 
niejasny i jeżeli co z niego wyrozumieć możemy 
to tylko to, że Muktar basza połączył się z Dtee- 
Udinem baszą. Ale to połączenie się w dzisiej­
szych warunkach, zwłaszcza w obec słabych sił 
jakimi i jeden i drugi rozporządza, niewiele wpły­
nąć może na prżebieg wypadków. Główna uwaga 
skierowywa się teraz na południe Czarnogóry, 
gdzie w Albanji Derwisz basza przez Prizrend 
przyprowadził nowe wojska i objął dowództwo 
po zdegradowanym Mahomudzie baszy (Freundzie) 
i skoncentrować miał blisko 30.000 wojska. Tur­
cy zamierzają tedy na serjo uderzyć od południa 
na Czarnogórę, a w abec tego że od tej strony 
najłatwiejszy jest wstęp do Czarnogóry, ks. Ni­
kita pomimo swoich dwóch zwycięstw, musi się 
jeszcze dobrze mieć na baczności.

W  teatrze hr. Skarbka.
W e wtorek d. 29. sierpnia 1876.

T i i i n t
czyli

Kiermasz w Kysziuondzie
Opera w 4. aktach W. Fridricha. Muzyka F. 

Flotowa.
Kapelmistrz pan Szirer.

O S O B Y .
Lady H arriet Durham, da­

ma honorowa królowej Pna Marco.
Nancy, jej powiernica Pna Wajeówna.
Lord Tristan Mikleford jej,

WUJ P. Koncewicz.
Lyonel p . Zakrzewski.
Plumket, bogaty dzierżawca P. Tercuzzi.
Sędzia w Ryszmondzie P. Wojnowski.
Franciszek, służący P. Gumplowicz.
Annęta Pni Skalska.
Marietta ) . , Pna Zioń.
^orżetta ) Pna Grochowalska.
Dzierżawcy, dziewczęta wielskie, parobcy, strzelcy
z orszakiem królowej. — Rzecz dzieje się po czę­
ści w pałacu Lady, po części w Ryszmondzie i w 
okolicy tegoż, podczas panawania królowej Anny.

Pcczątek o godz. wpół Ćo 8. wieczór.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 28. sierpnia 1876. 

godzina 10. minut 40 przed południem.
Akcje kred. 141.40. 
Unionsbank — .— . 
Kolei Kar. Lud. 201. — . 
Franko-austr. — . 
Losy zje. 1860 «— .— . 
Staatsbahn — .— . 
Ostbahn — .— .
Rubel papierowy -

Anglo-austr. 
Vereinsbank.
Kolej połud.
Losy tureckie.
Oblig. indem.
Wied. Trainw. 
Napoleondor 9.69 
Usposob. bez ruchu.

WIEDEŃ 28. sierpnia 1876. 
godzina 2. minut 20. po południu.

Akcje fran.-aust. l i . — .
72.75.Auglo-austr.

Kolej Kar. Lud. 201.75.
______ „ ...  ____Kolej połudn. 75.25.

się pośrednio, wysyłając powyższy biuletyn, iż Kolej Elżbiety 
fałszywe dał sprawozdanie o walce z d. 24. sier- ’
pnia, gdyż Turcy są na prawym brzegu Morawy
dotąd, zajmują stanowiska między Katunem a 
Dobrojewaczem, nie uciekli w dzikim popłochu,
Horwatowicz nie obszedł ich lewego skrzydła, bo 
jeszcze d. 24. sierpnia z daleka był od Aleksi- 
naczu, o jakie dwa dni marszu, skoro dopiero 
26. sierpnia w południe pierwsze straże jego 
przednie, zetknęły się z przedniemi strażami 
Czerniajewa. Dobrojewacz leży o milę na północ- 
wschód od Katuna ku SL Stefan. Zdaje się, iż na 
wiadomość iż Horwatowicz od Kniażewaczn 
przez Archandel idzie na Rzowcę, wódz turecki 
dał rozkaz oddziałowi tureckiemu, pod St. Ste­
fan oszańcowującemn się, cofnąć o milę ku Do- 
brojewaczowi i Katunowi, tak aby Horwatowicz 
nie mógł oskrzydlić Turków. I  to cofnięcie się z 
pod St. Stefan ogłosili Serbowie za zwycięz­
two! Dopiero połączywszy się Serbowie pod 
aleksinaczcy z korpusem Horwatowicza dnia 26. 
sierpnia uderzyli na te nowe stanowiska turec­
kie, i musieli być zupełnie odparci, i ponieść 
znaczne klęski, skoro biuletyn serbski ani sło­
wa nie wspomina o rezultacie walki, cały dzień 
trwającej, a w końcu pociesza, że straty z po­
wodu górzystego terenu nie były wielkie. Tele­
gramy prywatne dzienników wiedeńskich wido­
cznie o tej samej mówią walce z d. 26. sierpnia, lecz 
jako miejsce walki oznaczają Bujmir i Katun.
Bujmir leży na północ - zachód od Katuna, już 
prawie nad samą Morawą, ale bliżej od Aleksi- 
naczu. Zapewne więc walka toczyła się od 
Bujmiru przez Katun aż do Dobrojewacza.

Akcja pokojowa już się rozpoczęła, ale naj­
sprzeczniejsze o niej podawane są wiadomości.
Że strony serbskiej wysuwają, iż Serbia zażąda­
ła nietylko status guo antę co do własnego k ra ­
ju, ale i oswobodzenia Bułgarów i Bośniaków.
Ale przed rokowaniami o pokojowe warunki, żą­
da zawieszenia broni na 6 tygodni. Mylnem jest 
także doniesienie, że Moskwa zgadza się na wa­
runki, umówione między innemi mocarstwami, to

Węgier, kred 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfóid.
Kolej Lw.-czer. 120.75 
Rndolfsbabn 108.60 
Węg. Ostban.
Losyzr. 1864 
Verkehrsbałin 
Banbank-Act. 
Bankvereln 
Losy węgier.

122.30
57.75

182.—
104.50

159.50.
Węg. Nordostb. 101.50.
Wiener-Bauges. — .— .
Galie, indemniz. 85.75.
Franco-H. Bank — .—.
Losy tureckie 16.75.
Kolej państw. 280.— .
Wied. Baurer. 5.75.
Marki niemieckie et. 59.40.
Akcje kredytowe — .— .
Usposobienie: spokojne.

Berlin, 26. sierpnia. Russ. Banknoten 267.75. Cre­
dit. Act. 237.50. Lombarden 126.50. Galizier 84.80 
Staatsbahn 472.50. Rumtaier 15.70. Oesterr.-Bank- 
noten 170.— . Usposobienie—.

31.50 
134.50

83.—

56.50 
70.25

POCIĄGI KOLEJOWE z głównego dworca:
DO KRAKOWA: rano o godzinie 5 (pociąg czy­

sto osobowy); po południu o godz. 5 min. 
5 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 
26 (pociąg pospieszny).

DO PODWOŁOCZYSK (z Podzamcza): w połu­
dnie o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany); 
w nocy o godz. 11 min. 32 (pociąg mię­
szany).

DO STANISŁAWOWA (przez S tryj): rano o 
godz. 6 min. 5 (pociąg mięszany) i o godz. 
5 min. 10 wieczór.

O d c h o d z ą  ze  L w o w a.
DO PODWOŁOCZYSK : (z głównego dworca; 

rano o godz. 6 min. 20 (pociąg pospieszny); 
w południe o godz. 12 min. 5 (pociąg mię­
szany); w nocy o godz. 10 min. 57 (pociąg 
osobowy.)

DO CZERNIO W LEC: rano o godz. 6 min. 50; 
(pociąg pospieszny); w południe o godz 12 
min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
11 min. 48 (pociąg mięszany).

P r z y c h o d z ą  do L w o w a:

%e2%80%9e600ri.WA.fi


Przy nłićy Z i m o r i l w i O a  1. jtf. 
piętro I  jAzyjrouja się ptanićnló dó ksiffał 
cenią i wychowywania pod troskliwą «>*- 
cierzyńgkę opiębę, za którą, jakoteż za 
zdrowy. i przyzwoity .w ikt, i'wykipi, 
nańfc przez lipoważriióńe nauczycielki, po 
ręczą sie Konwersacja w obuyehjęzykaćb. 

3610 i—3

C h ł o p c a
do handlu korzennego
8587 ' p< 'S?uknie -h iłsde l ' ■ 9 :  3

Karola BaUatoana.
T J < ? i x i i i o  w

ze szkól ńprpęalnyeh p r z y j m u j ę ,  sa 
stancję n a u c z y c i e l -  Obszerny egród i, 
altaną do in&aki i zabawy. .-Świeże k  zdro- 
we powirjirze. Szkoła jest nąprzęidw. mie­
szkania i nsilóży do jeiihej Z najlepiej Vy- 
posażonych we Lwowie. Nadzór i opifeSa 
jak najtroskliwsza, prawdziwie rodzicie! 
ska. W ikt dobry i zdrowy. Na JM ifltt 
nauka w doinn a nawet wszelka odpowie 
dzielność za p >»tepy. W y sa n g r o iU e -  
n i e  s t o s u n k o w o  d o ś ć  n i z k i e . |  
Wiadomość pisemna lub (istna od g.»dz 
11. do 2. J. Orłowski ulica Korytna Nr. 5. 
3556 3—3

I o g ł o s z e f i
J. Polińskiego we Lwowie

ulica HMieka 1. 13 l. piętro 
poleca 3551 2 - 3 

łab posadę bardzo zdalnych 
( lo rze łn ików  praktycznych egza­
minowanych, M aszynistów  do 
tartaków i młynów pairu»y,cLj l e ­
śniczych egzaminowanych geome­
trów i tnksatorów lasów, Mielni­
ków wśzy»tk!ch kategorji. Rząd- 
ców, ekoaoniów, nauczycie li d - 
luowycli, g u w ern an tk i, ho iy  

irancusk) i
służbę w sielkiego rodzaju. 

Przyjmuje i i t s e r a t y  do wszy- 
tikiob '  dzienników, krajowych i 
zagraHÓ-ZjOycli. umieszcza

stu d e n tó w
stancji wdoiiiKsŁ ptzytwoitycłi 

poid wszelką gwarancją.

Uczniowie

P o s z u k u j e  s i ę

iw okolicy Lwowa',luł/Przemyśla na 1 lituj 
2 mile oddalonych o ile możności zbliżo­
nego dp kolei i gościńca za cenę 25 doi 
3‘ĵ OOO i ł .  w dobrej glebie.

FOLW ARKU
ótkóio' 300 dp "’4©3 morgów na 6 lat dowy 
'dzierżawienia w okolicy Lwowa ile tnoż 
luości. od księży. 3597 1 — 1
i Zgłoszenia przyjmuje B i u r o  w y-j  
w ia d o w c z e  i o g ł o s z e ń  J .  P o l i i in  
s k l e g o  w e  L w o w ie .

P
ROFESOR szkAł średnich, ridż 
porządzający  obszernem mie­
szkaniem  , położonem naprost 
nowowzniesionyeh gmachów 

iszkolhyeh (polskiego gimnazjum i 
szkoły realnej) p r z y jm u je  u -  
cz n ió w , uczęszczających do szkół 
[pnblicżńych. 3529 3 - 3
i Na żądanie konw ersacja li 
ty lko w j ę z y k u  n i e m i e c k i m  
i  f r a n c u s k i m .

Bliiśźai wiadomość Jistownal 
lub u stna  w księgarni W go K 
W ILDA we Lwowie, ul. H alicka 21.

w e  L w o w ie
u l i c a  H a l i c k a  l i c z .  7 .

N ajw iększy skład

P A P I E R U
i przyborów do

pisania, rysow ania 
i malowania.

Z a k ł a d  d o  o d c i s k a n i a  n a j -  
n o w B z y c h ,  r ó ż n o  k o l o r o w y c h

Monogramów i fcart wizrtowyeb
„ a  la  m in u t ę .“

Biuro wywiadowcze 
•I. Witoszy liski ej

we Lwowie, Rynek E sp., 2G 
3613 już od 25 lat egzystujące poleca się 
1 - ńowbym obywateioin, rodzicom i opiekli,

niższych szkół realnych lub gimnazjal- ,10m i donosi, że ma do umieszczenia 
nych znajdą umieszczenie z wiktem, usłpgs guwernantki z wyższera wykształceniem

umiarkowaną (rodowite Angielki i Francuzki z muzyką,
__ ___ piątrze. Na żą-|nauczyeielki egzaminowane z ukończone;

danie mogą być udzielane korepetycje, oraz mi stndjami seminarzyckiemi

i "wszelkiemi wygodami 
cenę w Rynku ’
' ' “ Ay<

-rodzicielski dozó

ir< >DZ1CE

Młody człowiek
Wykształcony, kawaler 83 1. polskiej i ni; 
—ieckiej mowy świadomy, który przez ?

t w Niemcz, cb, 4 lat w Morawie i 6 lat 
w Węgrzech przy wielkich wzorowych1) 
gospodarstwach pozostawał, ostatuiemid 
zaś czasy samoistnie gospodarował. zcaj-J 
chlubniejszemi świadectwami, ż y c z y  s o -  s 
b i e  w  G a l i c j i ,  B u k o w i n i e  lub «  .

P o le c a
£ w ? e ż e

przy
P r a w d z iw e  S z w a j c a r s k ie  R e is z e u g i . R y­
so w n ic e . R e is s z y n y  g r u sz k o w e , T ró jk ą ty  
i l in ie .  — F a rb y  i  p ę d z le . — P ió r a  s ta lo w e ,  
o łó w k i i  r ą c z k i  do p ió r . — G um a d o w y ­
c ie r a n ia  i r a d y r k a  . — K a ła m a r z e , i w sz y ­
s tk ie  g a tu n k i  n a j le p s z e g o  a tr a m e n tu . — 
Z e sz y ty  s z k o ln e  r o z m a ite  i do r y su n k ó w . — 
P a p ie r  g e o m e tr y c z n y  p r a w d z iw y  fiu nań -  
s k i ,  k r e d k i  i  e w io e z k i  do sz p a n o w a ­
n ia .— T u sz  p r a w d z iw y  c h iń s k i  i  m is e c z k i  

do r o z r a b ia n ia  fa r b .
T o r b y  n a  k s i ą ż k i  d l a  p a n i e n e k  i  

c h ł o p c z y k ó w .

W szystkie artyk u ły  po bardzo 
tanich cenach. 3596 2 - 4

Cetnar czyli 50 kilogr. 10 zł.
Częśńuieo 1 8  e t .  z ą p ó t  k i l o .

Zakupiłem równie różne szlachetne
J A R Z i K A  z i m o w e

i rozpocznę rozselke takowych a 
końcem września.

Winogrona kuracyjne
3554 f e s l a w s k i e  4—6 
jozpoczną się około 10. września i 
różne inne świeże owoce deserowe

i na konserwy poleca -

ST. M A R K IE W IC Z
we Lwowie w rynku  l. 42. ,

___ ł umieścić ha  wikcie przyzwoicie
pod troskliwem dozorem, zecheą śię zgło- „  . . . . . . .  _ , .
gić do domu przy ulicy Sobieskiego J^r. 7. dalsze łaskawe względy i zaufanie. 
I. piętro. 3y:> 2 - 3

Nauczyciel domowy
z kwalifikacjami do przygotowa nia dwóch 
chłopczyków do szkół realnych i do udzie 
lania początków nauk dwom panienkom, 
znajdzie pomieszczenie w W ięckowicach, 
poczta Pruchniki. ‘3608 1—8

, zamyśla wstąpić 
alną, poszukuje przeto 

j umieszczenia u którego 
z Panów notarjuszów we LWOWIE.

Bliższa wiadomość Ul. Sakramehtynek 
L 1, II. p- drzwi 14.

3602 1—3i

IX a u c z y c i e l
j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o

w wyższej szkole realnej i gimnazjum II.’ 
we Lwowie, rodowity Francuz, przyjmie' 
jednego lub dwóch uczniów klas niższychi 
na wikt i na stancję. Dozór sumienny. 
Konwersacja w dom u'i na przechadzce po 
francuzku. Muzyka i wszelkie lunę irzed- 
mioty mogą być udzielane. -Ulica Piekar1 
ska Nr. 5 na dolę. J

i  egzaminem sądowym, 
w praktykę notarjalną, 
ku tema celowi umieszci

__stndjami seminarzyckiemi, tudzież
nauczycieli posiadających takżó Wyższ 
wykształcenie — laketeż bony władające 

,, językami polskim i niemieckim, niemniej „ „  v.
agronomów i egzaminowanych _nadlesm- gMZ00T. Jakiekolwi- 

d o czych itd . 3? n  2~,3 jest mii uciążliwem. czem większy com
Pouieważ dotychczas żądaniom zado- plex tem iepiej. Bliższą wiadomość i ko 

śyć uczynić potrafiłam, spodziewam się o ' ie śwjadectw udzieli z grzeczności p. Fr. 
J ' T .j- . .  . . .  -  ifyftu żółkiewska Nf. 57 we Lwowie.

i 3503 4—4
H audel galan teryjn y — ■ -  ■ • -  • .------- - r -—

. P r o g i i l s k i e g o
w Nowym Sączu

poszukuje

do praktyki chłopca Podaje się niniejszem do o-
mającego 1 2 -1 4  l a t , któryby umiał do- * ’* doInoścj ’ .*?  d , ?* W FZ *
brze czytać i pisać po polsku i niemiecku,®1*!® 1876 0 godzinie 11. przed- 
oraz posiadał biegłość w rachunkach.południem odbędzie się we Lwo- 

Bliższa wiadomość listownie lnb w wje na ta rg u  końskim sprzedaż 
Ad^ioi»tr*cji. „G**ety Narodowej". jdziewięciu w ybrakow anych ogie­

ró w  (A usm usterhengste) z pomię-

OGLOSZEiNIE.

3552 2 - 4

Zawiadamia się oso.tyy interęgową-., 
ne, żeprzyjinnje się

u c z n ió w
szkół publicznych na stół i stancję 
‘ zapewnieniem rodzicielskiej opieki 

odpowi, dnieli' wygód. Wiadomość
M . S z u i a k i e w i c z o w e j  przy 

ul P i e k a r s k i e j  1 1 4 .  naprze-
ul. Głrniańskiej. .3598 2 —3

Pomieszkanie
do wj n ujęcia

UJicą Zygmnntowska Nr. 10.
Na R . piętrze: 5 .pokoij, kuchira, spiżar- 
’ taj strych, piwnica. ą  SI 2 - 3 ,

R e sta u r a  e j  a
w T a r n o p o l u  do wynajęcia.

B liższą wiadomość 'zaciągnąć 
można w w ydziale tarnoj niskiego 
T ow arzystw a kasynowego.
3584 2 - 2

U c z n io w ie

□ T o w fu rzy stw o  s p o ż y w c z e
w e  L w o w i e  8611 i —3

.otwiera z dniem 1. września 1876

w ł a s n ą  p i e k a r n i ę
a że uh ma jeszcze w iaspych siedziarek i bu d e k , będzie rozwozić pie 
czywo do domów i uprasza w tej mierze PT. członków, oby, zechcięli 
donieść Dyrekcji w jakiej ilości chćą mieć takowe w dzień dostaw ianej 
P rz jtem  jak  dotąd pieczywo będzie sprzedawane członkom w sklepie To? 
w arzyśtaa 1. 1. plac Dominikański i w piekarni 1. 6. ulica Ochronek.-

Wiedeń, Wahring, Frankgasse 18.

Pensjonat żeński
D yrekc ja : Pani Marja Winterberg

z Koblenz nad Benem.
Zakład ten je s t  urządzony na wzór
pierwszorzędnych niemieckich za­
kładów tego rodzaju. Z upełne wy­
kształcenie udzielane bywa przez
najznakom itsze siły  nauczycielskie

względnieniem
‘rozwoju sil fizycznych u wyehowa 
nek. Zdrowe położenie, ogród, k ą ­
p ie le  w  Z a k ła d z ie  itd . P ro s p e k tu

n a  ż ą d a n ie . 3123 ł - 3

Podziękowanie.
W m u Panu

Albinowi Padalewskiemu
drowi ^^ę ^ ifle d y c}  ny

W. Źąlę^tczykach. 

Mój trzynastoletni wnuk skarzyh 
się od dłuższego czasu n a  zatkanie 
dziurek nosowych, połączone z bar. 
dzo ciężkiem oddechem. Pomimo 
usilnych starań znakomitych lekarzy 
cierpienie mojego wnuka coraz b a r­
dziej się wzmagało, oddech staw ał 
się coraz cięższym, a siły opuszczały 
go tąk t iż żadnej już nadziei ,ąie: 
miałem, utrzym ania go przy życiu,

W tern dowiedziawszy się , c 
p rzybyciu, z W iednia Dra Pada- 
lewskiego, udałem się jeszcze osta­
tecznie do niego, jakkolwiek ze słahą  
nadzieją.

Wy Dr. Padałewski po ś isłew 
zbadaniu p a c je n ta , odkrywszy 
glęjń gardzieli polipa wielkości jają 
kurzego, przystąp ił natychm iast do 
operacji, którą tak szczęśliwie prze», 
prowadził, że mój wnuk zupełnie 
wyzdrowiał.

Składając niniejszem  W. Dwi 
Padajewskiemu wyrazy najczulszej 
wdzięczności mojej, proszę zarazem 
Boga, żeby go d la dobra cierpiącej 
ludzk"ści w ja k  najdłuższe la ta  przy 
życiu utrzym yw ał. 3692 1 1

Zaleszczyki, 21 . sierpnia 1876.,
R o n e n b la ft  M oses.

f  R A S A  | d
.  . . .  && otlPa<ll̂ ,- gromadzące się przy dystyla

S do zapuszczania posadzki olejo skalnego, o le juzie lonego in ie -
75  . | , . , L, , . . -r 1 • Oferty nadsyłać należy pod

jakości najlepszej, w pudełkach blaszanych taniej niż wszędzie yfe  adresą : 0986 4 - 6

ę  G ustaw  W agcnm ann
|  HANDEL KAROLA BALLABANA. 1 jp|<r ■^nri^Bśffiggrie.

we L W O W IE  pod „Złotym  kogutem."
3415 7 -1 2

kupuje się

ezęazczać do n i e m i e c k i c h  z a k ł a .  
d ó w  n a u k o w y c h  w O p a w i e  (Trup- 
pau,) szczególnie mający zamiar wstąpić 
pośniaj do e. k. zakładów wojskowych, 
znajdą w rodzinie byłego guwernera zu­
pełne, umieszczenie, gruntowną nankę for 
tepianu , rysunków, języka fran uskiego z 
konwersacją a przytem sumienny dozór. 
Na iądanie otrzymają interesowani egzem 
plarz priigranm według zasad pedagogicz 
nych ustanowionego porządku domowego. 

Zgłoszenia pod adresem J. Hofer Trop- 
Budergasśe 301. 3564 2—3

dzy liczby znajdującej się na c .k . 
stac ji w Drohowyżu. Najwięcej o- 
fiarujący będzie miał pierw szeństw o.

Ogier GNr. 65 T urkus 
„ „ 127 Jan tsch a r
B „ 124 B unczuk
„ „ 3 H raczin
,  „ 130 Scham ar
„ „ 15 A 8slan.
w . 1 7  Mahomed.

jako niezawodny leczniczy środek w e ł  ” ”
wszelkich możliwych cierpieniach u s t l  ” ” . . ’ Korpus tab. 108 rorg. najprzedniejszej

oraz K Z aprasza się więc chęć m ają-jornęj ziemi propinacja; budynki w do-
1 1 1 /  le y c b  do kupna. 3574 3 3 ibrym sUnie na pograniczu Bukowiny a

Proszek do zębów I  \  ;Galicjl, je»t tanio na s p r z e d a ż .  Bliż-± ‘ .. I Od C. k. kom endy p ań stw o-9Z? wia«omość udziela Aleksander Orlo
przewyższający swą skutecznością 1 , .. # r wski dom bankowo kom. ulica Blacbar-

J L p t e k a
J . K F IS F R A  w e  I .w n w ie |

DŁONTTNĘ
woda do ust

przepisu Doktora Fihkelśtęiną, c. k. Ie -I

» tęgo sporządzone 3199 12 - 121
S zczo teczk i. how yżu dla G alicji 

Bukowiny.

V«wv skład mebli,
M aterji na meble, lu ster , pająków , dyw anów , 

k arn iszów  do ok ien , k u tasów  1 rozetek  do firanek , 
w ózeczków  dziecinnych itp.

Utrzymujemy na  składzie wszelkiego rodzaju m e b l e  o b i t e  i n i e -  [ 
_ o b i t e ,  g a r n i t u r y  do jadalni i sypialni, t o a l e t y ,  b i ó r a ,  M o l ik i  g do kart, do roboty i do czytania; wielki wybór m e b l i  ż e l a z n y c h  tj. ,

h*  ł ó ż k a ,  ł ó ż e c z k a ,  k o ł y s k i ,  k a n a p y ,  k r z e s e ł k a  i s t o l i k i  do I 
ogrodu i d o b ó r  m e b l i  z  d r z e w a  g i ę t e g o .

Mając priw ie dwudziestoletnią praktykę w handlu meblowym i jio

FOLWARK

pod korzy tuemi warunkami jest 
ność we Lwowie na lłuraęh, obejmu­
jąca dom piętrowy, parterowy i oficyny,J 
•bszerne podwórze i sadu pięknego 2 1 

morgi, z wykluczeniem pośredników.
Bliższa wiadomość w kancelarji adwo-j 

kata krajowego Dr. Dąidowskjego, ulicą; 
Kościuszki I. 2. 3591 1—5 i

Z A K Ł A D

W ychowawczo - Nauko wy Żeński.
Otrzymawszy pozwolenie od Wysokiej e. k. krajowej Bady, szkolnej na 

mocy przyznanych przez c. k. Ministerji-m w Wiedniu praw mego patentu 
z W arszaw sk iego  In s ty tu tu  YFjehowania Panien  z dniem 1 . w r z e ś n i a
r. b. o t  w ie r a m

Sm io k lasow ą Pcusyją  wyższą żeńską.
W zakres niuk wykładowych wejdą wszelkie przedmioty objęte regu­

laminem Wys. c. k. Bady szkolnej, a nadto języki francuski i angielski, mu­
zyka, śpiew, tańce i gimnastyka, w czem mam zapewnione Współpracownictwo 
znanych profesorów i zdolnych egzaminowanych nauczycielek.

Staraniem inojem będzie odpowiedzieć goduie zadaniu i zapewnić uczen­
nicom gruntowne wykształcenie umysłu i charakteru zgodne z wymaganiem 
stanowiska, jakie kobieta obecnie zająć winna, sądzę zatem , że Szanowni ro­
dzica i ‘ opiekunowie zechcą poprzeć dóbr- moje chęci i ńsiłowania.

Program nauk każdemu na żądanie udzielonym być mość.
Zapis uczennic rozpoczyna się d 17. sierpnia w godzinach między 10 

z rana a 6. wieczorem w z a k ł a d z i e  przy u l i c y  H e t m a ń s k i e j  1.' 1O.
3 :9 1 3  -5 W ik to r ja  N ie d z ia łk o w s k a .

<— iz naato po nader niskich i stałych cenach sprzedajemy.
W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roboty stolar­

skie, tapicerskie i .zmuklerskie prźyjmujemy i najdokładniej załatwiamy.
Na żądanie przesyłamy próbki materji i dajerny wszelkie objaśnienia 

względem cen, faśbnu, opakowania lnb transportu. Polecając skład nasz P 
szanownym względom P. T. Publiczności, prosimy o łaskawe zamówienia i 
zostajemy z głębokjną ązacąnkiem i poważaniem ifełTO 6 1 - ? .  F
Rudolf SchUn i Edward Scholz»

LW Ó W , Plac Harjacki, hotel Langa (w oficynach na prawo.) R
W  W WWW w w w w w w  w  w w w w w w w w w  w 5*

O chrona przeciw  udefzfeńiu pioruna
Powołując się na spustoszenia, wyrządzone przed kijjsn dniami przez ude­

rzenia piorunów — polecam mojegó wyrobu

w y p r ó b o w a n e  k o n d a k to r y
najnowszej konstrukcji, do użytku realności każdego rodzaju kościołów itd.

ICNACY TAGŁEKIHT,
Skład : W ienf Stadt, ^ ą lig tę ^reu e erh o f.

4

R e a l n o ś ć
pod L. 15. na rogn ulicy Cmentarnej 
towy Świat, naprzeciw Towarzystwa bu-: 
owniczego koło targu Obejmnjęca 1301 i

kwnd. sążni cała, lub na parcele pedzie- i 
łona, pierwsza 548 kwad. sążni, drugai 
144 kwad. sążni, a trzecia 309 kwad. i 
sążni wraz z domem do s p r z e d a n i a .  
Bliższa wiedomość na miejscu. ;i5l9 3 - 3j

OGLOSZKYIF.
Przybywszy do miasta Lwowa dla wykonania robót asfalto 

icych miejskich, materjałem rodzimym z  kopalń Limmer pod H a­
nowerem pochodzącym,— mam honor zawiadomić tuk panów wła 
ścięieli domów jak również panów budowniezych i inżynierów, iz 
por uczone mi roboty uskuteczniam prócz właściwego pospiechu z 
wszelicą sumiennością i dokładnością a czego najlepszym dowbdem 
są chodniki miasta Krakowa od lat czterech żadnych reparacji nie- 
wymagające a wykonane mą własną ręką

Przyjmuję również wszelkie czynności na prowincji.
Z y g m u n t  W a s ilk o w sk i,

Towarzystwa asfaltowego warszawskiego 
3(01 1—8 Lwów hotel Krakowski.

Zakład hydriatyczny
Franciszka M edweya

w Zaw ałow ie
przyjm&je choryćfa ta  *p<5r<numienrein ii 
stownem i wyseła na zamówienia po wóz i

:a n atu raln ych  źró d e ł nfltteralnych.
:A T jT 4 » 'I  4k C o> . e. .k. dostMwey nadworni, 

w Francen.badEie,
jriei lekariy polec.M prorlnkl, swoich ir51eł, i swego »yrobn

M a m u t m in e r a ln y  i s ó łn e  w y w a r y
w 600S FBAf.ZENf-BAŁ>KJI. .
X a m u l  m i n e r a l n y  do kąpieli i okładów,
Z e l a z i s t ę  s ó l  n n m u ło W ą  [suchy ekstrakt natnułowy.J 3006 5 - 
X e l * e i s t 4  KOtę n a m u ł o w ą  [płynny wycihg namułowy,]■J.-,.-- ............................. ........ -----------------------  --------- - - - -

Do sprzedauia
z wÓlm j  ręki

R e a ln o ść  I
W u lc e  P a n ie ń s k ie j  takzwa-j 

no KASYNO przy trakcio do domu o- 
hłąkanyeh na Kulparkowie naprzeoiwj 
p. Bogdanowicza p. 1. st. 2 34  a N r. 1.
I. ęzęść. O bejmuje dom murowany z 
budynkami, ogrodem gościnnym i wa-l 
rzywnym. 3560 2 - 6

Zgłosić się tamże do właściciela.

Dzierżawa.
Kamienica na hotel wśród miasta w Kra >  PRZY ZA KŁADZIE WYCHOWAWCZYM FR 0E B L 0W SK IM  *
ko(wie 56 pokoi, fekuchni i stajnie,
I. piętrze sala balowa największa w i^  
Krakowie. 3p33 4—6 H

Z A M E K . N
iod Lwowem 30 pokoji. dwie sale, o g ró d p

lab bryczkę do stacji Halicz M ieszkania^
i łazienki wygodnie urządzone, K’J.c'’nj,a | łw j ią itM n a lB e i s o l i  ź r ó d l a n e /  yroJ.i.na1 'w.Seikie
własna, poczta w miejscu. Położenie go 1 -w m a n m in e j  s o n  z r o u i a n i j ,  ttorj-.h chodii .  iuoSu.

. . -------  _ • . ---- I.a_ł.rl K uiywarnododatfc.wń ło udpoWiMnieh ń-óż'mińerahiveli lab w <■« —1
Przepiuy kurącji i brpsirry. heząlatnw?., l. 1 ś

Skład We W ied n ia  Tfucblauben ijt, ójląihuiłianstr^^rzeczna i żętyca.

K o n c y p i c n t

n d w n k a c k :
z 6cioletnią p rak tyką  poszukuje po-r
sadv we Lwowie. Zgłoszenia przyj:)’--------------------

Kotor wymiany
_  c. k. uprzyw. gdlic'l‘ i ' ' v- ’ ‘

P i ę ć  p o k o j i  o  akcyjnego B anku Hipotecznego
z kuchnią i przyoałeżnościami od 1. S  k u p u j©  i  sp rzed aj©t kuchnią i przyoałeżnościami od 
września przy p ł a c a  S t r z e l e c k i m  —  
3¥r. 6 .  d o  n a j ę c i a .  S57ł 2 -  3 § w s z y s tk ie  e fe k ta  1 m o n ety

pod WarnńLami najprzjgtgpnlej^zeini.

Leopold Warchałowski g  <►"« L IST Y  h ip o te c z n e ,
przedsiębiorca budow li, majster . robót które według prawa z dnia i .  lipca 1 868  Dz. P P . X X XVIII. N. 93,

ciesielskich “  *
przyjmuje wszystkie roboty w zi 
budownictwa wchodzące, tak w mi 
Lwowie jakoteż na prowincji, uskute­
cznia ta iow e, po najumiarkowańszychi 
cenach i w najkrótszym cźasió,

3501 6—6

R ep a ra c je
machin ro ln iczych , ustaw ienie pomp, wodocią 
gów, w odotrysków i machin parowych, wmuro­
wywanie kotłów , ta rtaków , młynów itd. p rzy j­
muje w arsz ta t m echaniczny

HENRYKA JENY we Lwowie
ulica S try jsk a  1. 34.

Cenniki franco. 3456 3 - 1 0

BIRUTY z STRAŻNICKICH ŁUKASZEWIC20WĘJ *
we LWOWIE nłica KOPERNIKA i. lii został utworzony 3415 5 - 9 S

PENSJONAT dla DZIECI ml L AT TRZECH. J
Najmłodsi z pensjonarjuszy korzystać mogą z metody Frocbla i roz- ™

wijać się w ogródku dziecięcym do la t 6 z dziećmi przychodzącemu z miasta 
—rz  1 " —  (W kiefunkiem właścicielki przy nauczycielkach najzdolniejszych patentowa- U

Z a k i m n o  o l i r n i o l l l  nych froeWowskieh. Metoda Eroebla ja k  wiadomo nawet dla d z i e c i  u -
I „  . .. A , M m y ś l o w e  s ł a b o  r o z w i n i ę t y c h  jest jedynym środkiem do p o h u -  fe
,w Galicji po najwyższych cenach. Do b L  d z e n i a  r o z w o j u .  Dalej przy pensjonacie je st także szkołą normalna to 
ibankowo-komisowy we Lwowie ul. B la - |^  4-klasdwa prowadzona według przepisów i planów dla szkół rządowych; tak, , : 
jcharska 1. 2. Aleksander 0-lłowski. że pensjonariusze po ukończeniu tejże mogą p r z e j ś ć  d o  s z k ó l  g im i i 4 .

to z j a ln y e b  ln b  r e a l n y c h .  Dalej będą pensjonarjusze pod ciągłym n a d -  to 
2  z o r e m  g n w e r a e r a - p e d a g o g a ,  który tak nauce ich, jako też zabawom £  

W  i przechadzkom zawsze będzie obecny; słowem urządzenie pensjonatu odpo- 
to wie wszelkim wjTnaganiom sumiennego, rozumnego i pod każdym względem to 2 wzorowego wychowania. Na koniec dodaje się, że dzieci mogą korzystać ą 2 

W nauki języków i muzyki, oraz gimnastyki, której udzielą poóczas przeóhądzki
w ogrodzie hr Potockich przy ulicy Kopernika, zp»ny lekąrz p. Madejski, to

Przestroga
p r z e d  f a ł s z o w a n i e m

Przez 26 lat wypróbowane
p r e p a r a t y  a n a t e r y n o w e

‘ wornego dentysty Pr. J.
Wiedniu, Bognergassó

Do plombowania 
d z i u r a w y c h  z ę b ó w  

nie masz sknteczuiejszego i lepszego 
środka nad p l o m b ę  d o  z ę b ó w  
c. k. nadworn. dentysty J . tą. P o p p a  
w Wiednia, Stadt, Boguergasse Nr. 2.; 
plombę tę każda osoba z zuperną ła­
twością i bez bólu może sobie włożyć, 
w próżny ,ząb, takowa zaś zaraz łączy 
ję ze szczątkami zęba, zapobiega dal- 
zemu jego psuciu się i  ból uśmierza.' 
ANATERYNOWA WODA do UST 

Dr. J  O. POPPA
. k. nadwornego dentysty w Wiedniii, 

Stadt Boguergasse Nr. 2. 
we flakonach I zł. 40 cent.

jest najznakomitszym środkiem w reu­
matycznych bólach zębów, zapalęgiąch, 
opuchnięciach i w sadach »a dziąsłach, 
rozpuszcza znajdujący się na zębach ka­
mień winny i niedopuszcza do tworze­
nia się uwwegoi umacnia chwieiące się 
zęby przez wzmocnienie dziąseł; a o- 
czyszczając zęby i dziąsła od szkoli- 
wych materyj, nadaje ustom przyjemną 
świeżość i usuwa ciężki, zapach z nich 

już po krotszem użyciu. 
Anaterynowa PASTA do zębów 

Dr, J. G. POPPA
k. nadwornego dentysty we Wiednia. 
Preparat ten utrzymuje świeżość i 

czystość;oddechu, a  oprócz tego służy 
do nadania zębom świetnej białej bar­
wy do psucia'się takowych niedopusz­
cza i dziąsła wzmacnia, 8159 33—52 1

Cena pakietu z opakowaniem 35 ct. 
Dr, id. G. POPPA

r o ś l in n y  p r o s z e k  d o  z ę b ó w .
Oczyszcza zęby tak dalece, 4  nyży 

codzienuem jego użyciu »ietylko usuwa 
się zwykły tak niemiły kamień w, 
ale i sama glazura zębów wzrasta 

•względem białości i delil^atności.
SKŁADY:

We Lwowie: apteka pp. Millinga, f
Mikolasza, J. Beisera, Zygm. Ęuóiiera, 
Jakóba Pipesa i haudł. pp. Bońif. Stillera 
i 4 . Strzyżewskiego, Kaliksta Krzyża­
nowskiego. W K rakow ie : pp. Gó­
recki, J . Jabn, L. Feintuch, E. Stock- 
mar apt. i N. Redyk aptek, Siedlicki 
apt., w Drohobyczu: w apt. Lud. Do- 
brzynieckiego, jakoteż we wszystkich 
aptesach, handlach perfum i galant. na 
prowincji w Galicji i na Bukowinie.

Praestrojfa!

lub po równych cenach, leet nntnryećnie ni 
agahnicjaze akatkf aa auba pociągnęły, I 
zostały bez zkntka, ąpraeząj, P? [ubll< 
noże, aby w Uąnja. railc tak. fałszywy pi 
psrnt na my kaszt poczta a*, przysyłane 
wymienieniem sprzedającego, praaaiw klar 
ma sądowni- wystąpię,

»«mą'formę i Adobe, â lo fl«*ecska -

ai Iilli.rie Bw,iocln,óbe, na pudeł kitu do pl„mbowan.a, pms,ku do zebó 
słoika szklannego « pą,tą 4« zębów, ładzi 
opatrzone aą urnloąntowiaą marką ochron 
1 w ton sposab ochronione aa wszystkie m< 
prapnrąta przeciw fałszowaniu zapomo 
wzór, 1 marki odwanaej w państwie atsn 
węg.er,kiom, w iNiąznczech. Włoszech. Ros 
RdSfiąJi i Holandj,,

Wszystkie anaterynowe aparnta dla ■ 
wyższych względów wysełam także sam 
saltozemem pocztowe®.

Imienia fałszerzy podawać będę od eza 
do czasu publicznej wiadomości.

Dr. J .  O . P o p p ,  
e. k. nadworny dentysta. W.en Bognerfa.7.

pÓł i ćw ierć krwi 
Shorfchorny

w wieku od pół do 1 roku, są 
zawsze do sprzedania w zapasie 
w Zarządzie dóbr hrabiego S i e- 
m i e ó s k i e g o  w P a w l o s i o *  
w ie  poczta Jarosław . 354,2 3 —3

najw. post, z dnia 17. g rudnia  1871 , mogą być-użyte do lokowa­
ła kapitałów funduszowych, papilarnych , kuucyj małżeńskich wojeko- _  
rych, na ka u cje .służbowe i w a d ja - r - s ą  ,w tyąuże kantorze do-nabycia. O

A S T M A
Duszność, Chrypka Katary , zadawn
wszelkie cierpienia kanałów oddeciewy«L 
ustępują szybko i niezawodnie po nżycjii

Dostać można we Lwowie w aptece PP 
Mikolaachj- w.Kfakęww.w apteeeip, Trao-' 

jeżyn sfciego; w  Brodach w aptece p. Kullak. 
W Warszawie w składach aptecznych ina- 

Aerjałćw pp. Perd. Ang. Gałlegó i I.udwtks 
- -  ąj . o l

Publiczna średnia  szkoła handlow a
W ied eń , IX- K o iin g a s s e  Jtfr. 17.

W zakładzie tym, zorganizowanym na podstawie ustawy krajowej 
z dnia 27. lutego 1$73, zostającym pod nadzorem Państwa, otrzymującym 
subwencję od wys. c. k. m inister,tw a oświaty i handlu r o z p o c z y n a ł a  
s i ę ,  w y k ła d y  n a  w - z y s t k i<  b  o d d z i a ł a c h  d n i a  1 5 .,  a  
w p is y  d n i a  I .  w r z e ś n i a .  Programy otrzymać ńioina w kancelarji 
dyrekcji i w księgarni uniwersyteckiej Becea Wieli, Stadt, ftothenthurm-

Xadą szkolną niż. an,ti e może być

S ^ ~  I  k o u c z e n i  s ł u c h a c z e  t e j  p u b l i c z n e j  ( ś r e d n ie j  
s z k o ł y  h a n d l o w e j  m a ją  p r a w o  d o  j e d n o r o c z n e j  s łu ż b y  

o j s k o w e j  j a k o  o c h o t n i c y  — b e z  p o d d a w a n i a  s i ę  e g z a -
m in o w i  o c h o t n ik ó w .

D yrekcja Karol Porges.

CHYJ J L

Wody m ineralne naturaln e.
I AJministracja; w Para, 22, W . lontmartre.
G r a u d e - G r i l le .  Choroby lymfatyczne, 

organów traw ienia, zatory, wątroby i śle­
dziony, kamienia etc. 2949 9—20

H o p i t a l .  Choroljy organów trawienia, o- 
i ciężałość żołądka, upośledzone trawienie,
1 brak apetytu, boleści żołądka 
4 e l e s l i n s .  Choroby krzyża, pęcherza,

żwiru w moczu, podagry, cukrzycy’(diabe- 
tis) wydzielania białka w moczu.

I f u u te r iT e .  Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w

! moczą.
Żądać należy, aby nazwisko żró-

, Iła znajdowało się na kapslach.
Dostać można we Lwowie w aptece pana

Ifiotra Mikolasch ijE . Mendrochowitz i u 
p. Goldbaum.

W jdaw .-a , w łaśc ic ie l i odpow iedzialny  re d a k to r  J a n  DobrzltitóŁl.' Z  . i /u k a ra i , G azety  N arodow ej" J .  Dobrz.ci.5kiego i K. GSromana. Z a rz ą d c a  A  SkerL
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